
Premier Otto Groicwohl (drugi z lewej) z uwagą wysłuchał relacji o szczegółach kon­
strukcyjnych najnowszych typów polskich motocykli.

Dostojny gość
naszego miasta
Premier Otto Grotewohl

Bawiąc w tych dniach w Hucie 
im. Lenina premier Grotewohl

zwiedzi! tereny Międzynarodowych targów Poznańskich
W sobotę 9 bm. w godzinach rannych premier Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej — Otto Grotewohl przybył wraz 
z: członkami delegacji rządo wej NRD na tereny Międzyna­
rodowych Targów Pęznańskich. Dostojnego gościa powitali 
u wejścia do pawilonu reprezentacyjnego wiceminister han 
dlu zagranicznego — Beyer oraz przedstawiciele dyrekcji 
XXIV MTP. Następnie delegacja, rządu NRD, której towa­
rzyszył kierownik Ministerstwa Spraw- Zagranicznych PRL 
— wiceminister Marian Naszkowski, rozpoczęła zwiedzanie 
pawilonów.

Jako pierwsze obejrzano ehs mier Otto Grotewohl intereso- 
ponaty polskiego przemysłu o- wał się wytworami naszego 
krętowego oraz 'produkowany przemysłu tekstylnego — szeze

pularnego samochodu polskie- podziw wzbudzały nasze wieże osobami odwiedził pawilon 
go — ,,Syrena". Przed delega- wiertnicze dla przemysłu naf- Niemieckiej Republiki Demo- 
cją rządu NRD uruchomiono towego. kratycznej, gdzie u wejścia po
„targową" kopalnię; transpor- Następnie premier Otto Gro witały go kwiatami niemiecka

w Polsce ciężki sprzęt elektro­
techniczny, .maszyny papierni­
cze. cukrownicze, chłodnie itd. 
Następnie premier Otto Grote­
wohl wraz z towarzyszącymi 
mil osobami udał się do hali 
przemysłu lekkiego i spożyw­
czego, gdzie dziewczęta z ob­
sługi stoiska wręczyły gościom 
piękne wiązanki kwiatów. Pre

{ ) czywiście — największym wy 
darzeniem była wizyta dele­

gacji rządowej ^RD, która z pre­
mierem Otto Grotewohlem przy­
była na tereny targowe. Wśród 
tłumów publiczności służba po­
rządkowa z trudem torowała 
przejście dla gości. Nie .było to 
rzeczą łatwą. Każdy chciał na 
własne oczy zobaczyć kierownika 
rządu niemieckiego — pierwsze­
go w historii — który wytrwale 
i konsekwentnie umacnia i roz­
wija dobrosąsiedzkie stosunki 
między Polską a Niemiecką Re­
publiką Demokratyczną.

Najbardziej pomaga dobrym 
stosunkom sąsiedzkim — pozna­
nie wzajemnych zalet i umiejęt­
ności. Co potrafią niemieccy spe­
cjaliści przemysłowi — wiemy do 
brze. Cieszymy się, że coraz czę­
ściej sąsiedzi z drugiej strony 
Odry poznają nasze osiągnięcia. 
Bardzo pochlebiło nam zaintere- 
sowanie, jakie okazał premier 
Otto Grotewohl dla wyrobów 
przemysłowych naszych robotni­
ków i inżynierów, szczególnie, je­
śli chodzi o obrabiarki do meta­
li, maszyny włókiennicze, budów 
nicze i górnicze.

Tego samego dnia — poza ofi­
cjalną delegacją — spotkać moż- i 
na było na terenach targowych • 
kolejarzy z NRD, w swoich ja- ! 
sno-granatowyeh kurtkach mun­
durowych. Przyjechali z wyciecz 
ką autobusem. Ciekawe, że ich 
kierunki zainteresowania bvły 
podobne naszym. Chcieli poznać 
sąsiadów — co też oni potrafią. 
Bardzo jesteśmy zadowoleni z ta 
kiego zainteresowania. Poznanie 
swoich zalet prowadzi do wza­
jemnego zrozumienia i przy­
jaźni.

Nie wątpimy, że niemieccy 
kolejarze powiozą do swego 
kraju szacunek dla polskich 
pracowitych rąk, o których tak 
pięknie mów>l premier Otto Gro- 
tewoihl na lotnisku, bezpośrednio 
Po przybyciu do Poznania. Nasi 
zachodni sąsiedzi zobaczyli, że 
wytwarzamy nie tylko „giganty" 
~~ maszyny, ważące dziesiątki 
on* lecz także leciutkie — „su- 

lPer-precyzyjne“ aparaty do kon-
oi>. Produkcji lub obsługi labo­

ratoriów badawczych, w których 
błędu nie może prze- 

jed^ego mikronu lub ty- 
nia 3 częsci sekundy spóźnie-

Przyjaciele mogą o- 
Po^cdzicć swym rodakom o wiel 
kiej przemianie, jaka dokonała 
się w Polsce.

golnie, znanymi z doskonałej 
jakości i poszukiwanymi na 
rynkach zagranicznych tkani­
nami wełnianymi. Podobały 
się także polskie kilimy.

Dłuższy czas zatrzymała się 
delegacja rządowa NRD w ha­
li nr 1 — ekspozycji polskie­
go przemysłu maszynowego. 
Premier Ótto Grotewohl po­
dziwiał wystawione po raz 
pierwszy na MTP polskie ka- 
ruzelówki, frezarki, strugarki 
— a wielkie zainteresowanie 
całej delegacji rządowej wzbu 
dziły nasze maszyny do pro­
dukcji włókien sztucznych 
steelonowych oraz demon­
strowane na galeryjce (pierw­
sze piętro hali nr 1) — precy­
zyjne aparaty elektryczne, te­
letechniczne i elektronowe do 
laboratoryjnych pomiarów.

W dalszym ciągu zwiedzono 
pawilon motoryzacji, gdzie pre 
mier Otto Grotewohl z uwagą 
wysłuchał informacji o szcze­
gółach konstrukcyjnych pol­
skiego motocykla OM-6, pom­
py szlamowej i prototypu po-

tery i ładowarkę. Niekłamany tewohl z towarzyszącymi mu

Delegacja rządowa NRD oglądu pawilon górnictwa.

Premier Grotewohl
odwiedził spółdzielnię produkcyjną

w Nieczajnie

powiedział do robotników:
„Zgorzelec, to nie tylko nowy 

etap w stosunkach między naszy­
mi sąsiadującymi narodami. To no 
wy etap w dziejach Europy. Po­
danie sobie przez nasze narody 
braterskich dłoni, poprzez granicę 
na Odrze i Nysie, oznacza wyga­
szenie ogniska wojny w Europie — 
oznacza, że nigdy nikomu nie uda 
się poszczuć naszych narodów 
przeciw sobie — że na drodze a- 
gresji stoi moralna i materialna 
siła Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
dowej i Niemieckiej RepubliKl De­
mokratycznej, siła całego obozu 
pokoju."

Te słowa tchnące głębokim in­
ternacjonalizmem są nie tylko wy­
razem nowych, przyjacielskich sto­
sunków łączących Polskę Ludową 
z Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną. Charakteryzują one jedno­
cześnie osobę premiera Otto Grote- 
wohla — zdecydowanego bojowni­
ka o pokój, porozumienie i przy­
jaźń ze wszystkimi narodami.

Liczący dzisiaj 60 lat premier 
Otto Grotewohl, z zawodu arukarz, 
już w osiemnastym roku życia 

, ... wstąpił do Socjaldemokratycznej
Personel stoiska niemieckiego partn Niemiec. Prowadząc niestru- 
zgotował kierownikowi swego dzoną walkę o jednolitą partie 
rządu niezwykle serdeczną o- niemieckiej klasy robotniczej Otto 

. . J ' Grotewohl zdobył sobie ogromny
wację. autorytet. Stąd też, kiedy w Niem-

Premier Otto Grotewohl za- czech wschodnich doszły do gło- 
poznał sie jeszcze Z ekspozycją su siły patriotyczne i postępowe,
rauńlnnn rndziprkipho oraz wraz 2 'Wilhelmem Pieckiem i Wal- pawilonu laazieckiego oraz Ulbrichtem staJe od 194€ r.
chińskiego po czym opuścił na czeje Socjalistycznej Partii Jed- 
tereny XXIV MTP. ńości Niemiec. Od dnia powstania

Niemieckiej Republiki Demokratycz 
* nej Otto Grotewohl sprawuje urząd

, . . , . , Prezesa Rady Ministrów.W godzinach południowych 19 listopada ub. roku Otto Grote-
przewodniczacy Prezydium wohl wybrany jednogłośnie po raz 
WRN w Poznaniu — Józef Pie wtórV Ijrzez Izb* Ludową premie- rem złożył doniosłe oświadczenie przyic podejmował delegację na temat przyszłej polityki Niemiec 
rządową NRD z premierem Riej Republiki Demokratycznej.
Otto Grotewohlem na czele — w sprawie polityki zagranicznej 
obiadem w sali Starego Katu- premier Grotewohl wypowiedział
__ . . .się zdecydowanie przeciw układom
sza. Obecni byli również Wl- paryskim, przeciwstawiając im pro­
ce premier rządu PRL Tadeusz gram polityki zagranicznej opartej 
Gede oraz kierownik MSZ Wl- o pokojowe zjednoczenie Niemiec
ceminister Marian Naszkow- ^^^*1  ̂tUwnmveH°WXgv° i • j • • t j . , » ogólnoinemieckicn wolnych wy-Ski. W obłędzie wzięli udział borów, natychmiastowe wycofanie 
przedstawiciele społeczeństwa wszystkich wojsk okupacyjnych z 
naszego miasta. terytorium Niemiec i utworzenie

nr „ j __systemu zbiorowego bezpieczeństwaW czas.e obiadu wzniesiono w Europie politykę tę uzupełnia- 
toasty na rzecz dalszego umac ją odpowiednie plany w zakresie 
niania dobrosąsiedzkich i przy polityki zewnętrznej, służące dobru
jaznych stosunków między ca^s? narodu niemieckiego.
Mnr, i ___. Dają one gwarancję, ze Niemcyi,RD a Polską Rzecząpospolitą będą żyły i rozkwitały w rodzinie 
Ludową. miłujących pokój narodów.

pionierka i polska harcerka 
w strojach organizacyjnych.

Na długo przed godziną sie­
demnastą zgromadzili się u 
bramy gospodarstwa zespo­
łowego im. ks. ściegiennego 
w Nieczajnie, powiat Oborni­
ki — wszyscy spółdzielcy

Z POPYTU DELEGACJI RZĄDU POLSKIEJ RZECZY­
POSPOLITEJ LUDOWEJ W NIEMIECKIEJ REPU­

BLICE DEMOKRA TYCZNEJ
W dniu k bm. po południu w berlińskim Friedriclistadt- 

Palast odbyła się uroczysta akademia z okazji piątej rocz­
nicy podpisania układu w Zgorzelcu.

Na, zdjęciu: przewodniczący delegacji polskiej I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bierut w serdecznej rozmowie 
z pionierem berlińskim.

Fot. — CAF

wraz z rodzinami. Przybyło 
także wielu chłopów z oko­
licznych wsi. Radosna wieść 
rozeszła się bowiem lotem 
błyskawicy;

Do Nieczajnej przybędzie 
premier Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej — Ot­
to Grotewohl!

Witali nasi spółdzielcy dro 
gich gości niemieckich sta­
rym, ludowym zwyczajem: 
Chlebem, solą i serdecznym 
słowem. Przewodniczący spół 
dzielni — poseł na Sejm, 
Władysław Najdek gorąco, 
otwartym sercem witał pre­
miera NRD, zapraszając do 
zwiedzenia gospodarstwa.

Goście z uwagą wysłuchali 
jego relacji o niełatwej dro­
dze spółdzielni, która w czwar 
tym roku wypracowała po­
nad dwumilionowy dochód.

Liebe Freunde! Tak brzmią 
ły pierwsze powitalne słowa 
premiera bliskiej nam repu­
bliki — Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Otto Gro 
tewohl mówił, a wiejskie 
dzieci raz po raz mu przery­
wały — wręczając zroszone 
niedawnym deszczem wiązań 
ki kwiatów. Oklaski mieszały 
się z wznoszonymi na rzecz 
niezłomnej przyjaźni naro­
dów polskiego i niemieckie­
go okrzykami.

A potem premier NRD roz 
począł zwiedzanie gospodar­
stwa razem z małżonką, p. 
Johanną Grotewohl, towarzy 
szącymi mu osobami oraz wi 
ceprezesem Rady Ministrów 
PRL — Tadeuszem Gedem, 
kierownikiem Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Maria 
nem Naszkowskim, szefem 
protokołu dyplomatycznego
— Edwardem Bartolem, I se­
kretarzem KW PZPR — Leo­
nem Stasiakiem i przewod­
niczącym Prezydium WRN
— Józefem Pieprzykiem.

Z gospodarskim zaintere­
sowaniem stawiali niemieccy

(Dokończenie na str. 2)

W imię przyjaźni
Na okrzyk „FREUNDSCHAFT!“ — wzniesiony przez 

premiera Otto Grotewohla — w parę chwil po wylądo­
waniu na lotnisku wolskim, społeczeństwo wielkopolskie 
odpowiada równie serdecznym hasłem „PRZYJAŹŃ!"

Mieszkańcy naszego miasta udający się dziś z rana 
na wielki wiec z udziałem delegacji rządowej NRD będą 
mieli okazję zamanifestowania swych uczuć sympatii dla 
postępowych i pokojowych sił narodu niemieckiego.

Poznań ma szczególne powody do jak najserdeczniej­
szego goszczenia delegacji Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Delegacja ta reprezentuje przecież tę prze­
ważającą część narodu niemieckiego, która wojnie odpo­
wiedziała — ,,NIE!“, która stanowczo i zi^cydowanie wal­
czy przeciwko odradzaniu militaryzmu, przeciwko polityce 
podjudzania jednego narodu przeciwko drugiemu.

Pięknie wyraził tę prawdę premier Otto Grotewohl 
kiedy w gmachu poznańskiego Ratusza mówił o tym, że 
serce Europy — zjednoczone, pokojowe, demokratyczne 
Niemcy wraz z Polską Ludową produkować mogą tyle 
stali dla pokoju — iż stanowić to będzie gwarancję szczę­
ścia narodów i szczęścia osobistego każdego z nas.

Mieszkańcom Poznania, których doświadczenia czarnej 
nocy hitlerowskiej wiele nauczyły* — te słowa premiera 
NRD mówią, że naród niemiecki — dla którego przykła­
dem i natchnieniem jest Niemiecka Republika Demokra­
tyczna — szczerze pragnie pokoju i zgodnego współżycia 
narodów. Uświadomienie sobie tych słów jest szczegól­
nie wymowne w piątą rocznicę podpisania pamiętnego 
układu o wytyczeniu i ustaleniu istniejącej granicy na 
Odrze i Nysie — granicy pokoju.

Mieszkańcy Poznania mają możność dziś właśnie wy­
kazać swe głębokie zrozumienie dla tej prawdy. Cały 
Poznań zamanifestuje wobec przedstawicieli rządu i spo­
łeczeństwa NRD swre uczucia zaufania i przyjaźni dla 
tych sil narodu niemieckiego, które łączy z nami wielkie, 
wszechogarniające, najdroższe każdemu z nas słowo* 
„POKÓJ!“.

Ślemy przyjazny uśmiech przedstawicielom pokojowych 
i zaprzyjaźnionych z nami Niemiec. Niechaj szczere uczu­
cia przyjaźni, jakie objawimy dla gości zza Odry i Nysy, 
jeszcze mocniej utrwala w nas przekonanie, że naród 
niemiecki i polski odnalazły wspólną drogę. Jest nią dro­
ga walki o pokój na całym świecie. Społeczeństwo na­
szego miasta, biorąc manifestacyjny udział w dzisiejszym 
wiecu — daje świadectwo zrozumienia wielkości idei, 
jaka przyświeca poczynaniom obu naszych narodów 

*
PRZYPOMINAMY. ZE WIEC Z UDZIAŁEM DELEGA­

CJI RZĄDU NRD ODBĘDZIE SIĘ DZIŚ — O GODZ. 10.' 
NA PLACU PRZED AULA UNIWERSYTETU POZNAŃ­
SKIEGO. ~ ~



Trwgjg manifestacje przyjaźni i braterstwa 

po obu stronach granicy pokoju

Entuzjastycznie witanaprzez ludność niemiecką
polska delegacja rządowa zwiedza

BERLIN (PAP)
W dniu 7 lipca polska delegacja rządowa z przewodniczą­

cym delegacji, pierwszym sekretarzem KC PZPR Bolesła­
wem Bierutem na czele opuściła Drezno udając się do Sta­
linstadt nad Odrą.

Za-

W drodze delegacja odwie­
dziła stację maszynowo-trak- 
torową w Bannewitz.

Z obrad
Światowego
Kongresu
Małek

GENEWA (PAP)
Obrady światowego Kon­

gresu Matek otworzyła w 
dniu 8 bm. delegatka Fede­
racji Kobiet Brazylijskich — 
B. Fialho. Oświadczyła ona, 
że do biura Kongresu wpły­
nęło przeszło 2 tys. listów za­
wierających pozdrowienia od 
kobiet z różnych stron świa­
ta.

W toku obrad zabrało głos 
kilkanaście delegatek. Obec­
nie trwają prace komisji wy­
łonionych przez Kongres.

Odszkodowanie
dla zbroicieli Hitlera

Rząd boński przekazał do 
Bundesratu (izba wyższa par 
lamentu) projekt ustawy w 
sprawie odszkodowrań dla 
banków i wielkich koncernów 
ubezpieczeniowych, które w 
w okresie 1933—45 finanso­
wały zbrojenia reżimu hitle­
rowskiego. Mają to być od­
szkodowania z tytułu strat, 
jakie monopole niemieckie 
poniosły w wyniku klęski hi­
tleryzmu. Rząd boński ma* 
wypłacić „poszkodowanym** 
monopolom łącznie 20,5 mi­
liarda marek.

skiej, przewodniczącej 
rządu Głównego ZMP.

* o *
"W miasteczku Muskau 

nad granicą pokoju na Odrze
_ . . . . , i Nysie przeszło 3 tys. miesz-Goscie polscy z zamtereso- kańców spotkało się w czwar. 

wamem oglądali nowe typy tek z wiceprzewc>dniczącym
traKtorow i młocarn. Bole- Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
sław Bierut interesował się dy Narodowej w Opolu Karo- 
wwmkami pracy stacji maszy- lem Tkoczem. Gościowi pol- 
nowo-traktorowej, wypytywał skiemu towarzyszył minister 
szczegółowo o organizację pra pracy NRD, Friedrich Macher. 
cy, o koszty własne i warunki * *
pracy robotników. w Jenie znanym turyngij-

Staljnstadt nad Odrą i „Ei- skim mieście uniwersytec. 
senhuettenkombinat J.'W. Sta kun, przeszło 10 tys. osób wzię 
lin" odświętnie przystroiły się u<Iział w czwartek w mani- 
na przywitanie polskiej dele- festacji przyjaźni na placu ryn
gacji rządowej.

Na spotkanie polskiej dele­
gacji rządowej wyjechał mi­
nister przemysłu ciężkiego 
NRD Fritz Selbmann, który 
towarzyszył delegacji przez ca­
ły czas jej pobytu w Stalin-

kowym. Obecni byli członek 
polskiej delegacji rządowej 
Franciszek Klaja oraz mini­
ster poczt NRD Friedrich Bur. 
meister.

* * *
W Dessau bawił w czwartek 

członek polskiej delegacji rzą-

Depesza
marszałka
K. Rokossowskiego
do ministra
obrony narodowej
Albanii

MINISTER OBRONY NARO­
DOWEJ ALBAŃSKIEJ REPU­
BLIKI LUDOWEJ — TOWA­
RZYSZ GENERAŁ DYWIZJI — 
BEQUIR BALLUKU.

TIRANA
Z okazji święta Albańskiej Ar 

mii Ludowej, przesyłam Wam, 
Towarzyszu Ministrze i wszyst­
kim żołnierzom albańskim w i- 
mieniu żołnierzy Wojska Polskie 
go i swoim własnym, gorące i 
serdeczne pozdrowienia.

Proszę przyjąć życzenia dalszych 
sukcesów w umacnianiu siły i go­
towości bojowej armii zaprzy­
jaźnionego narodu albańskiego 
dla zabezpieczenia socjalistyczne 
go budownictwa swojej ojczyzny 
i wzmocnienia wielkiego obozu 
pokoju, któremu przewodzi nie­
zwyciężony Związek Radziecki. 

Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej

(—) K. ROKOSSOWSKI 
Marszałek Polski

stadt i w drodze powrotnej ze dowej rektor Mieczysław Kłi-
Stalinstadt do Berlina.

Z okazji przybycia do „Ei- 
senhuettenkombinat J. W. Sta 
lin" przewodniczącęgo pol­
skiej delegacji rządowej Bo-

mek. Na wiecu w obecności 
przeszło 15 tys. osób gość pol­
ski oświadczył wśród burzli­
wych oklasków, że polskie ma­
sy pracujące stoją wiernie 
u boku narodu niemieckiego

lesława Bieruta i towarzyszą- w jego wajCe o jedność i po 
cych mu członków delegacji kój. 
polskiej odbył się na terenie 
kombinatu wiec. Wiec zagaił-; 
drugi sekretarz powiatowego 
komitetu SED Otto Rubin, pod 
kreśląjąc w przemówieniu, iż 
wizyta Bolesława Bieruta w 
Stalinstadt jest doniosłym wy­
darzeniem w życiu miasta. Na_ 
pełnia ona radością serca 
wszystkich mieszkańców. „Na­
sze miasto — powiedział Otto 
Rubin — zawdzięcza swą egzy 
stencję przyjaźni NRD z Pol­
ską i ze Związkiem Radziec­
kim, gdyż produkowana przez 
zakład surówka żelaza jest 
wytwarzana z radzieckiej ru­
dy i polskiego koksu." Rubin 
przekazał gorące życzenia dla 
robotników polskich.

Glos
FESTIWALOWY

KILKA CYFR
Dotychczas na terenie na­

szego województwa odbyło się 
1.128 przedfestiwalowych ze­
brań młodzieży, w których u- 
czestniczyło ponad 97 tysięcy 
dziewcząt i chłopców. W Wiel 
kopolsce wybrano już 120 de­
legatów na Festiwal (tzn. 
wszystkich) oraz 5.467 uczest­
ników, w tym 2.402 dziewczę­
ta. Wśród uczestników jest 
1.259 młodzieży niezorganizo- 
waneJ. Najwięcej uczestni­
ków Festiwalu, 1.038 wy­
brano w samym Poznaniu. W 
pow. konińskim 302. w gnież- 

I nieńskim — 221 i w kępińskim
— 205.

WZROST LICZEBNY ZMP
W czerwcu w samym powie i 

cie tureckim powstało 6 no- i 
wych kół ZMP-owskich. a po 
wiatowa organizacja ZMP 
przyjęła w swe szeregi 200 
członków. Ten szybki wzrost 
liczebny organizacji znajduje 
swoje oczywiste uzasadnienie 
w coraz lepszej i aktywniej­
szej pracy ZMP na terenie 
wsi i miast powiatu turec­
kiego'.

POJADĄ NA FESTIWAL
W Sępolnie, pow. Koło, od 

był się wielki festyn młodzie­
ży połączony z wyborami de­
legatów i uczestników na Fe­
stiwal. zdobywaniem Festiwa 
lowej Odznaki Sportowej o- 
raz zabawą ludową. Młodzież 
pow Koło będą reprezento 
wać na Festiwalu m. in.: pra­
cownik Spółdzielni Stolarsko- 
Metalowej — Gostyński, wy­
rabiający przeciętnie 200 
proc, normy, Danuta Zabicka, 
radna i korespondentka, Lech 
Rewers — niezorganiżowany. 
Jan Czapowski — górnik, kom 
bajner z kopaliy w Kłodawie 
oraz Flasiński z Miejskiego 
Przedsiębiorsi/va Budowlane­
go, osiągający 180 procent 
normy.

W krótkiej odpowiedzi prze­
wodniczący polskiej delegacji 
rządowej zapewnił zebranych 
o gorących uczuciach przyjaź­
ni narodu polskiego, dla nie­
mieckiej klasy robotniczej i 
dla narodu niemieckiego, któ­
ry w NRD buduje swoje no­
we życie. Przemówienie Bole­
sława Bieruta przyjęte zostało 
burzą oklasków i okrzyków 
na cześć Polski, niewzruszonej 
przyjaźni polsko-niemieckiej 
oraz na cześć Bolesława Bie­
ruta. W ’ zakończeniu zebrania 
młodziutka pionierka przeka­
zała w imieniu dzieci Stalin- 
stadtu gorące życzenia dla 
dzieci polskich oraz upomin­
ki książkowe.

Po wiecu nadburmistrz mia 
sta Stalinstadt, Albert Wett- 
engel, podejmował obiadem 
przewodniczącego polskiej de­
legacji rządowej oraz to warzy 
szące Mu osoby.

Po obiedzie członkowie de­
legacji rządowej zwiedzili po­
szczególne oddziały huty. Na­
stępnie delegacja zwiedziła 
piękny Dom Kultury oraz mie­
szkania ludzi pracy w Stalin­
stadt.

Z pogranicza niemiecko-pol­
skiego napływają wiadomości 
o dalszych manifestacjach 
przyjaźni między obu naroda­
mi. We Frankfurcie nad Odrą 
na placu przed ratuszem odbył 
się w czwartek wieczorem ma 
sowy wiec. Uczestnicy wiecu 
skierowali pozdrowienia do zie 
lonogórskiego Frontu Narodo­
wego. Przyrzekamy — oświad 
czyli oni m. in.. że będziemy 
przeciwstawiać się z. całą sta­
nowczością nagonce przeciw­
ko granicy pokoju na Odrze i 
Nysie. Pokój nad tymi granicz 
nymi rzekami jest zapewnio­
ny.

Entuzjastyczne przyjęcie 
zgotowali mieszkańcy Frank­
furtu nad Odrą Helenie Jawor

Posiedzenie 
Sojuszniczej 
Rady Kontroli
w Austrii

Dnia 8 bm. pod przewod­
nictwem wysokiego komisa­
rza Francji w Austrii odbyło 
się posiedzenie Sojuszniczej 
Rady Kontroli.

Rada Sojusznicza przyjęła 
do wiadomości federalną u- 
stawę Republiki Austriackiej 
z 22 czerwca br., określającą 
kompetencje urzędu kancle­
rza federalnego w zagadnie­
niach obrony narodowej.

Rada sojusznicza uchyliła 
w związku z tym swą uchwa­
łę z 10 grudnia 1945 roku, za­
kazującą wszelkiej działalno­
ści wojskowej w Austrii.

Następnie Rada Sojuszni­
cza przyjęła do wiadomości 
umowę gwarancyjną zawartą 
przez rząd austriacki z Mię­
dzynarodowym Bankiem Od­
budowy i Rozwoju w sprawie 
kredytów na budowę elek­
trowni wodnej Lunersee.

Premier Grotewohi w Nieczajnie
(Dokończenie ze str. 1) premiera, w których stwier­

dza on, że nie czołgi i arma- 
goście pytania oborowemu, ty potrzebne są chłopskim 
pracownikom stajni i chlew- polom — lecz pługi i trakto- 
mistrzyni. Premier Grotę- ry.
wohl interesował się m. in. v jtfasze narody — polski i 
przeciętną mlecznością krów, niemiecki — muszą zniwe- 
przyrostami wagowymi ho- Czyć ostatecznie do końca 
dowlanych buhajków, zwró- wrogość dzielącą nas przez 
cił uwagę na wprowadzaną stulecia i stworzyć trwałe 
właśnie w spółdzielczej obo- podstawy wiecznej przyjaźni, 
rze mechanizację. Gdy wrócimy do naszej oj-

Niemniejsze zaciekawienie czyzny, opowiemy, że chłopi 
osiągnięciami nieczajneńskie P°Isęy są tez za pokojem, za 
go gospodarstwa zespołowe- przyjaźnią. między narodami 
go przejawiały towarzyszące i pracują dla pokoju i pogłę- 
premierowi osoby. biema przyjaźni między na­

rodem polskim a niemiec- 
„Drodzy Przyjaciele, dro- kim" — powiedział na po- 

dzy Spółdzielcy! Dziękujemy
Wam za pokazanie nam tych 
wszystkich osiągnięć Waszej 
pracy — mówił tuż przed od­
jazdem premier NRD. — Nie 
stety, mogliśmy spędzić u 
Was jedynie niedługie chwi­
le. Ale to, co widzieliśmy, ży-

Komunikat dwóch bratnich narodów
Ghśsij? Ludowe

udzielą wszechstronnej pomocy 
Wietnamskiej Republice Demokratycznej

Dnia 8 bm. ogłoszono tu wspólny komunikat rządów 
Chińskiej Republiki Ludowej i Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej. W komunikacie tym czytamy między in­
nymi:

W okresie od 27 czerwca do 7 lipca br. w Chińskiej Re­
publice Ludowej przebywała delegacja rządowa Wietnam- 
skiej Republiki Demokratycznej pod przewodnictwem pre­
zydenta WRD — Ho Chi-minha. Przeprowadziła ona w 
tym czasie rokowania z delegacją rządową Chińskiej Re­
publiki Ludowej. Rokowania oparte były na zasadach usta­
lonych w rozmowach między przewodniczącym Chińskiej 
Republiki Ludowej Mao Tse-tungiem i prezydentem Wiet­
namskiej Republiki Demokratycznej — Ho Chi-minhem.
Obie strony stwierdzają z postanowień porozumienia ge 

zadowoleniem, że przegrupo- newskiego, 
wanie sił zbrojnych przewi- jednakże obie strony zdają 
dziane w porozumieniu ge- sobie sprawę, że realizacja po 
newskim zostało zakończone rozumienia genewskiego była 
i że działające w trzech pań- hamowana i sabotowana oraz 
stwach indochińskich mię- ze zagraża jej nowy sabotaż.

Zginie z porozumieniem 
ru i k,°ntroU’ skład których osiągniętym w Genewie w

sprawie pokojowego zjedno- dn, Polski i Kanady i którym czenja Wietnamu w drodze 
przewodniczą przedstawiciele powszechnych wyborów, po- 
Indu, odegrały ważną rolę w Wjmiy pyć przeprowadzone 
nadzorze i kontroli realizacji konsultacje w sprawie tych 
--------------------- ------------------ wyborów między kompetent­

nymi władzami obu części
Wietnamu w okresie po 20 
lipca 1955 roku, tak by wol­
ne wybory powszechne pod 
nadzorem międzynarodowej 
komisji, w której skład wejdą 
przedstawiciele Indii, Polski 
i Kanady—mogły odbyć się w 
lipcu 1956 roku. Obie strony 
są zgodne co do tego, że kra­
je, które uczestniczyły w 
konferencji genewskiej pono­
szą odpowiedzialność za za­
gwarantowanie realizacji po­
rozumienia genewskiego.

Obie strony uważają, że go 
spodarcza i techniczna współ 
praca między Chińską Repu­
bliką Ludową a Wietnamską 
Republiką Demokratyczną 
będzie wielce pomocna w po­
kojowym budownictwie obu 
narodów. Pragnąc dopomóc 
narodowi wietnamskiemu w 
zaleczeniu ran pozostawio­
nych przez przewlekłą wojnę, 
w odbudowaniu i rozwijaniu 
gospodarki narodowej, rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej 
postanawia udzielić rządowi 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej bezzwrotnej po 
życzki w sumie 800 milionów 
juanów chińskich. Rząd Chiń 
skiej Republiki Ludowej prze 
znaczy tę sumę na pomoc dla 
Wietnamu w odbudowie linii 
kolejowych, doków rzecznych, 
szos i mostów, w odbu­
dowie i budowie nowych 
fabryk włókienniczych, gar­
barni, zakładów przemy­
słu farmaceutycznego, u- 
rządzeń elektrycznych, fabryk 
narzędzi rolniczych, papier­
ni itp. Obie strony zawarły 
również porozumienie w spra 
wie wzajemnej współpracy w 
dziedzinie techniki. Chiny do­
pomogą Wietnamowi w za­
planowaniu i zbudowaniu fa­
bryk, linii kolejowych, szos, 
mostów itd.,

W celu poparcia rozwoju 
gospodarczego obu krajów i 
podniesienia stopy życiowej 
ich narodów obie strony po­
stanowiły rozszerzać stopnio­
wo wymianę handlową na za­
sadach równości i wzajem­
nych korzyści.

W celu dalszego rozwijania 
współpracy między obu na­
rodami i wymiany doświad­
czeń w dziedzinie kultury, o- 
światy i ochrony zdrowia, o- 
bie strony zawarły porozu­
mienie w sprawie wymiany 
delegacji kulturalnych, stu­
dentów i literatów.

Obie strony są głęboko 
przekonane, że ich rokowa­
nia, przeprowadzone w at­
mosferze szczerości i harmo­
nii, nie tylko leżą w interesie 
umocnienia jedności i przy­
jaźni obu narodów oraz w 
interesie ich słusznej walki, 
lecz służą także wspólnej 
sprawie zachowania pokoju 
dla dobra wszystkicłi naro­
dów na świecie.

żegnanie Otto Grotewohi.
A potem długo ściskał dłoń

przewodniczącego spółdziel­
ni, który w prostych, z serca 
płynących słowach przekazał 
najlepsze życzenia dla chło­
pów niemieckich. Gdy Wła­
dysław Najdek życzył naro-wo nas zaciekawiło i było dla dowj niemieckiemu rychłego 

nas pouczające. To, co wi- zjednoczenia ojczyzny — ze- 
dzielismy u Was, potwierdza rwaja sję nowa burza okla­
się z tym, co obserwujemy u 
naszych chłopów. Chodzi o 
to, że tam, gdzie chłopi za­
czynają pracować z głową, 
organizować pracę — tam 
wyniki są bardzo dobre."

Raz po raz, gdy tłumacz 
przekłada słowa premiera na 
język polski — zrywają się 
wśród zebranych oklaski. 
Otto Grotewohi mówi o so-

sków i serdecznych okrzy­
ków.

Tak żegnała Nieczajna dro 
gich gości spoza granicy po­
koju i przyjaźni.

*
W godzinach wieczornych 

dnia wczorajszego premier 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej — Otto Grote-

juszu robotników i chłopów, wohl wraz z małżonką oraz 
o trudnościach, które narody towarzyszącymi mu osobami 
nasze budujące socjalizm był obecny na przedstawię - 
przezwy ciężą ją. Z gorącą a- niu w Operze im. Stanisława 
probatą spotykają się słowa Moniuszki. P. Ż.

Polskie towary poprzez MTP
zdobywają rynki światowe

W dalszym ciągu na MTP pa- że sumy, wydatkowane przez cii ludowej oraz firm kapitali- 
nuie wielkie ożywienie w per- państwo na zakup: kawy, herba- stycznych, M. in. przy stoisku buł 
traktacjach handlowych. Wiele ty. cytryn, pomarańcz i innych garskim przeprowadzono wstęp- 
umów podpisała z zagranicznymi owoców południowych, zakupio- ne rozmowy handlowe z 30 fir- 
kontrahentami centrala ..Paged**, nych przez ,,Rolimpex“, pokry- mami z krajów zachodnich. (1) 

PohZawarła ona poważną transakcję 
z Węgierską Republiką Demokra­
tyczną na dostawy: papierówki, 
kopalniaków, tarcicy, sklejek i 
innych wyrobów o łącznej war­
tości 8,5 miliona rubli. W tym sa­
mym dniu „Paged" podpisał u- 
rnowę na eksport tarcicy do 
Szwajcarii o wartości 1.300.000 
rubli i tarcicy o wartości 316.000 
rubli do Włoch, a poprzednio na 
15 tys. krzeseł giętych do Anglii.

Duże zainteresowanie budzi 
wśród ńrm zagranicznych polska 
porcelana, fajans, cement i inne 
wyroby przemysłu mineralnego, 
oferowane na Targach przez 
centralę ,,Minex". Centrala ta 
podpisała ostatnio umowę na do­
stawy polskiego cementu do Nie-

wane są m. in. z eksportu 
skich słodyczy.

W wyniku rozmów z przedsta­
wicielami. przeszło 30 zagranicz­
nych firm handlowych „Rolim- 
pex‘* zawarł wiele umów na do­
stawy polskich towarów. M. in. 
ostatnio sprzedał mączkę ziemnia 
czaną Finlandii, słód — firmom 
z Niemiec zachodnich i Norwe­
gii. W tej chwili ,,Rolimpex“ o- 
pracowuje umowy na eksport cu­
kierków do Kanady, sadzenia­
ków do Maroka, mączki ziemnia­
czanej do Szwajcarii, zn^znych 
ilości czarnych jagód do Szwecji 
i 50 ton wiśni do NierAeckiej Re­
publiki Federalnej.

„Motoimport" zawarła umowy 
z firmami tureckimi na eksport:

mieckiej Republiki Federalnej i maszyn rolniczych, rowerów i sa
sprzedała różnorodne wyroby 
porcelanowe (m. in. z Chodzieży) 
o wartości 1,5 mil. rubli: Anglii, 
Norwegii i Turcji. W tej chwili 
w ,,Minex‘ie“ opracowywane są 
umowy o sprzedaży około 300 
ton porcelany stołowej. wyrobów 
fajansowych i z porcelity do An­
glii i Turcji. Pomyślnie przebie­
gają również pertraktacje o do­
stawę 200 tysięcy ton cementu, 
m. in. dla: ZSRR, Szwajcarii i 
Turcji oraz szkła ornamentowego 
i zbrojeniowego dla Holandii.

Wystawiane m. in. w Hali nr 2 
polskie słodycze znane są rów­
nież mieszkańcom: Afryki. Euro­
py i Ameryki, co znajduje wyraz 
w transakcjach handlowych — 
przeprowadzanych przez centralę 
,,Rolimpex“. Można powiedzieć,

mochodów — wywrotek. Inną 
kolei transakcją było podpisanie 
umowy na dostawy z Czechosło­
wacji. wartości 8 mil. rubli, z jed

Na XXIV MTP odbyła się 
konferencja, którą organizo­
wał Centralny Zarząd Przemy 
siu Owocowo - Warzywnego. 
Tematem były zagadnienia 
eksportu polskich produktów 
konserwowych. Jak nam o- 
świadczyll przedstawiciele 
wspomnianego zarządu oraż 
centrali eksportowej „Rblim- 
pex", odbiorców na nasze prze 
twory warzywno - owocowe 
mamy już w szesnastu kra­
jach. M. in. wywozimy mącz­
kę chrzanową do Australii, 
kompoty do Brazylii, a przed 
dwoma dniami zawarliśmy na 
XXIV MTP pierwszy kontrakt 
na dostawę 25 ton dżemów dla 
Kanady. Jest to oczywiście

noczesnym przygotowaniem dal- /.p/óbna pallia towaru, po
szych kontraktów (głównie na 
części zamienne do różnych mo­
torów) na sumę około 10 mil. ru­
bli. W ten sposób poszczególne 
centrale, handlowe realizują wid 
niejące^ na hali hasło, które 
brzmi/„Eksportujemy no to- aby 
importować, importujemy po to, 
by lepiej żyć!". Sprzedajemy^ na 
rynki zagraniczne) różne polsk’e 
artykuły, by /sprowadzać inne 
których nie produkujemy w na­
szym kraju.

Podobnie wzmaga się ruch 
handlowy przy stoiskach: ZSRR, 
Chin i innych krajów demokra-

której — być może — nastą­
pią/ dalsze.. /

jWarto również zwrócić u- 
wagę, że póza przetworami o 
wocowyińi ,,Rolimpex“ sprze- 
daje znaczne ilości kapusty 
kwaszonej 1 ogórków konser­
wowanych do krajów Europy 
zachodniej. Najbardziej jed­
nak interesują' się zagranicz­
ni nabywcy przetworami z poi 
skich truskawek, które uważa 
ne są za nie byle jakie rary­
tasy. (jl)

Premier Nebra
przybył do Londynu

Dnia 8 bm. w godzinach 
wieczornych premier Indii J. 
Nehru przybył z Rzymu do 
Londynu. Na lotnisku witali 
go: premier Wielkiej Brytanii 
A. Eden i siostra premiera 
Nehru — wysoki komisarz In 
dii w Anglii — Widzaja Lak- 
szmi Pandit.
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a drzwiami coraz mo- kłopot, bo wystarczy samemu tylko załogom przodującym, o 
cniej brzmiały pod- sobie pisać w zeszycie, co się których wiemy, że ich nie 
niecone głosy: przez cały miesiąc robiło, aby zmarnują. I nasi ludzie poka­

zali w kampanii wiosenno-siew- 
nej, że stać ich na przedtermi­
nowe wykonanie zadań. A te- 

dyrektor 
podwórze,

,Ale my koniecznie na tej podstawie dostać wypła- 
musimy mieć kosiar- tę. Byli i tacy, co wykorzysty- 

kę“ — wołał ktoś gniewnie. wali takie stosunki i brali pie-
Dyrektor Januszek skinął niądze za prace nigdy nie wy- raz patrzcie... — 

głową do zootechnika: konywane. wskazuje ręką na
— Zawołajcie go tutaj. Maszyny pomowskie niekie- gdzie przykryty brezentem stoi
Starszy zootechnik Toma- dy stawały już za bramą nowiusieńki kombajn ZMS-4 z 

szewski uchylił drzwi. Ukazał POM-u. Remonty przeprowa- fabryki w Płocku.
się w nich człowiek niski, w dzano beztrosko, rzadko która 
nazbyt obszernych portkach, o maszyna funkcjonowała nale- 
łysej czaszce, a twarzy spalonej życie. Podobnie wyglądała eks- 
słońcem i brązowej jak skórka ploatacja sprzętu. Mówią o 
od chleba. tym protokoły porewizyjne.

— Ja wedle tej kosiarki — Dyrektor, starszy agronom
powiedział. nie mieszkali na miejscu, przy-

— Jaka spółdzielnia? bywali do pracy około godz. 9,
— Gowarzewo. He tej łąki, wyjeżdżali też dość wcześnie,

Zapytany o projekty dyrek­
tor Januszek zamyśla się,

— Bardzo dla nas ważne to 
zamieszkać przy POM-ie. Nie 
wyobrażam sobie dalszej wy­
dajnej pracy bez traktowania 
POM-u jak własnego zakładu, 
w którym się mieszka, żyje je-

dokładnie nie powiem, ale do­
syć dużo. I nie ma czym skosić, cego stosunku do obowiązków

— Dostaniecie kosiarkę.
— Jeszcze potrzebna pom­

pa do opróżniania basenów z

dając tym pi,ykład lekceważą- " Z™e ~ w P.oz.naniu i sztuki, które dociągają ale koniecznie wspomnieć trze |Wszyscy trzej, starszy agro­
nom Niewolak, starszy zootech-

Trudno napisać o wszystkim, njk Tomaszewski i ja wyjeż- 
c<J się w kostrzynskim POM-ie dzamy z Poznania codziennie o 
działo. Vi świetle tego jednak 5 rano. Zdołaliśmy już prze- 

„nojówką. Są też zepsute sno- nawet co juz napisaliśmy nie koiia(: nasze żony o konieczno- 
powiązałki. Naprawicie. zdziwi nikogo, ze 1 OM w Ko- przeprowadzki, a wierzcie,

Dyrektor spojrzał na Toma- strzynie nie wykonywał piano- ze nie byjo to jatwe. Powinniś- 
szewskiego. Ten rozłożył bez- wych zadań, że poderwał za- my się teraz spiGSZyć bo nuż 
radnie ręce. ufanie chłopów do państwowej się rozmyślą? __ zaśmiał się.

— No cóż, pompy nie mamy, pomocy technicznej. . Niestety, Budowlane Przedsię-
ale snopowiązałki wam na pew- — Widzicie, dziś zaczynają biorstwo Powiatowe ze środy 
no naprawimy — zapewnił dy- już o nas mówić coraz częściej, ciągle odwleka termin oddania 
rektor. tak właśnie, ‘jak przed chwilą do uzytku zarówno domu mie-

Chłopu pojaśniała twarz. Rachuta z Gowarzewa. Pomału ozkalnesro iak i internatu dla- My już wiemy, że skoro odrabiamy zaległości w robo- traktorzystów oraz stołówki.,
powiecie, to i zrobicie. Nie tak tach i trudniejsze do odrobię- .. Chciełibyśmy stopniowo o- 
to teraz w Kostrzynie jak kie- nia zaległości w ludzkim zaufa- giedlać traktorzystów w spół- 
dyś bywało... niu opowiadał dyrektor Ja- dzielniach, aby ich nie przerzu-

* * * nuszek, kiedy wróciliśmy ze cad po cajym rejonie, lecz by

W jednym z pokojów Instv- ®p.ace£u, po. P°m°wskim obej- pracowali stale w tych samych 
tutu Uprawy Nawożenia sclV‘ patrzał zamysiony w okno, zespołach. To niewątpliwie pod-

i GleboznawstoawSnanS Udało
szczupły blondyn średniego P°Soda 1 jnowił dalej. nam się to juz w kilku społ-
szczupry mo y . g — Najważniejsza 1 najtrud- dzielniach m in w Komoini-wzrostu z uwagą bada próbki . . bvła J z ludźmi ,aziG/niac“ .m.\ inj wo
s?lebv Jakie iest iei zakwaszę- "ie/sza ?y , piaca z maznu. kach, Sokolnikach, Szewcach 1gieoy jaKie jest jej zakwaszę Załoga okazała sie zresztą w Węgierskich
me, ile zawiera fosforu, pota- sie dobra> Ak ]udziom Węgierskich...
su, wapna... Uwag! posłużą do |dawało się, że właśnie dotych. *
opracowania mapy zyznosci czasowy bałagan był dla nich Ą teraz parę cyfr. W ub. 
gleb. _ . korzystny... roku PPM w Kostrzynie

Jednak po chwili zasępia się Wprowadziliśmy karty wykonał roczne zadania tylko
twarz młodego naukowca. Cóż * uporządkowaliśmy nor- w 88%, przy czym w jednym 
z tego, ze on tutaj ślęczy nad Rażd dostał zadani 2a kwartale (III) plan zrealizo-
grudkami ziemi 1 wyprowadza które był odpowiedzialny. Po. wano w całości. POM w Ko- 
naukowe wnioski, jeśli tam, na wiązało to Zldog.ę z planem, lu- strzynie już od paru lat wlókł 
wsi, pracują niejednokrotnie dzie zaczęIi sami szukać pracy, si« )v ogonie wszystkich po- 
niedbale, marnują sprzęt 1 ma- w przec}wjeństwie do tego co znańskich ośrodków maszyno­
wy^’ zaprzepaszczają wiele b ło kkd ś> płac& t ]Ro * ’rzg
możliwości podniesienia uprą- kcie wykonana pracę
wy. 1 hodowli Tam trzeba by zwiększ ła współodPowie<Mal- 
pojsc, tam od podstaw wziąć nQŚĆ za ca} p0M /a „ 
się za bary z niedociągnięciami. k mu spóldzielnie.

.lesr. hit.v. na)le.nszv czas no ,Wreszcie sprawa kombaj-

wych. Tymczasem obecnie, wy­
konano już tam 25,3% pla­
nu rocznego (przewidywano 
22,9%) przy czym zadania pół­
roczne zostały wykonane już 
10 czerwca w 108,8%. Tym sa­
mym POM w Kostrzynie stanął 
na piątym miejscu.

Nowi ludzie w Kostrzynie

Jest luty, najlepszy czas po 
temu, aby ruszyć na wieś.

Bronisław Januszek nie boi 
się wsi, nie lęka trudności. Na 
wsi się urodził, w biedzie, na 
czterohektarowym gospodar­
stwie wychował. W IG roku ży­
cia pierwszy raz jechał pocią­
giem. W 1948 jego wiedzę sta­
nowiły ukończone przed wojną 
6 klas szkoły podstawowej, du­
że uświadomienie polityczne 
z.dobyte w ciągu paru lat pra­
cy organizacyjnej w ZWM i 
znajomość celu, do którego dą­
ży wraz z narodem.

Było to dużo i mało. W tym 
czasie wstępuje na uniwersy­
tet. Poprzedza to roczne stu­
dium wstępne, na którym wy­
chodzi na jaw kompromitujący 
brak znajomości... ułamków. 
W rezultacie jednak bez utraty 
roku opuszcza uczelnię z tytu­
łem magistra-inżyniera, spe­
cjalisty w zagadnieniach che­
mii rolnej i gleboznawstwa, ja­
ko jeden z najlepszych absol­
wentów. Potem ulubiona praca 
naukowa. I teraz ją porzucić?

A jednak decyduje się. Pro­
si o skierowanie do najtrud­
niejszego, najbardziej zanied­
banego POM-u.

W tym samym mniej więcej 
czasie dwaj inni inżynierowie 
rolnictwa, pracownicy Instytu­
tu Przemysłu Włókien Łyko­
wych — mgr Czesław Niewo­
lak i mgr Jan Tomaszewski, 
podejmowali podobne decyzje. 
Cała trójka znalazła się w Ko­
strzynie. Stało się to w marcu 
bieżącego roku. Później, w ma­
ju, w czerwcu, zgłoszeń takich 
w całej Polsce nastąpiły dzie­
siątki i setki. Najofiarniejsi 
fachowcy z fabryk i instytutów 
ruszyli na wieś, aby podnieść 
nasze rolnictwo.

nu. Ambicją załogi było posia­
dać tę wspaniałą maszynę. Kie­
rownik Wojewódzkiego Zarzą-
du POM postawił jednak spra- pokazali co umieją, 
wę jasno: kombajny dajemy MIECZYSŁAW SKĄPSKl

Uwaga — Festiwal!

W atmosierze poobiedniej drzemki
— Dokładnie przestudiowałem ponad 20-stronicowy referat, 

wygłoszony na konferencji sprawozdawczo-wyborczej ZMP w O- 
bornikach i tylko dwukrotnie znalazłem w nim słowo — Festiwal. 
I to w tzw. „politycznym wstępie11, w którym, gwoli tradycji, wy­
mieniono wszystkie ważniejsze wydarzenia polityczne, zaopatru­
jąc jc w niewiele mówiące komentarze. Wydawałoby się, że Je­
żeli ze wstępu referatu dowiadujemy się, iż cała młodzież Polski 
i szerokie rzesze młodzieży świata przygotowują się do Festiwalu, 
dalej znajdziemy, jeśli nie próbę oceny przygotowań festiwalo­
wych młodzieży obornickiej, to chociaż jakieś luźne uwagi, mó­
wiące o tym, co już w tei dziedzinie zrobiono i jakie są najbliższe 
zadania. Tymczasem — ani słowa!

lednego 2 pracowników 
ZP zastałem urzędujące­

go przy odbiorniku radiowym, 
z którego płynęły dźwięki 
przyjemnych, czeskich melo­
dii ludowych. Zagadnąłem go 
o sprawę festiwalowych przy-

Pokoju, które odbywały się w po 
wiecie, zorganizowane były na 
bardzo niskim poziomie. Winę za 
to ponosi Zarząd Powiatowy 
ZMP. który zaniedbał tę sprawę;

Kol. Franciszek Tabat — czło­
nek ZW ZMP. Zauważyć się daje

gotowań. Stwierdził,'że iiajle- słab£. po™c ,miodzieży PONP 
____ ,__ _ J owskiej dla mfodziezv ze soól-piej pod tym względem pra- dz;eini 

cuje koło w spółdzielni pro­
dukcyjnej Józefinowo.

— Dlaczego najlepiej?
— No, podjęli zobowiąza­

nia...

^yczeniom Bronisława Ja- 
nuszka stało się zadość.

Rzeczywistość przerosła nawet 
życzenia. Zastali sytuacje, 

k„ora mogła budzić zwątpienie
/e własne siły nawet u ludzi 

gotowanych do trudnej ro-

Na początek należało się za 
L-.,tniC Ze stanem sprzętu. 0- 
n//Q S1?A ze w kostrzynskim

• -ie nikt dokładnie nie wie 
ile sprzętu być powinno. Jedy­
nie ..grubsze sztuki*1 iak nn można bylo pŁyć.'

Z robotami też było różnie.
1 przyzWyczaiła się, że
każdy robi to, na co ma ocho-
0. ze karty pracy to zbędny

produkcyjnych. Słabo 
przebiega w nich (chodzi • o po­
wiat obornicki — przyp. red.) — 
praca kulturalno-oświatowa. Wi­
nę za to ponosi ZP ZMP;

Kol. Andrzejczak z gr. Łukowo 
.... zobrazował pracę w* swoim kole 

Bazując na tej króciutkiej oraz zarzucił Zarządowi Powia- 
rozmówce zrobiłem nieco zło towemn ZMP brak zainteresowa 
śliwą uwagę przewodniczące- nia się tym kołem
mu ŻP na temat orientacji je- Wydaje mi się, że już na 
go współpracowników w pro- podstawie przytoczonych wy- nieczne, albowiem oborniccy 
blematyce festiwalowej powia zeJ faktów można wyrobić so- gospodarze Festiwalu zapom 
tu. Odpowiedź, którą usłyszą- bie na sprawę aktyw- nieli o spoczywających na
łem, wzruszyła mnie. ności ZP w Obornikach. Śpią- nich z tego tytułu obowląz-

— Wy się dziwicie? Ja też czka panująca w Zarządzie Po kuch. Wydaje się, że wziąw- 
niewiele wiem! wiatowym, atmosfera poobied- szy sobie głęboko do serca sta

Już dawno' od powiatowych - oto niebezpie- ro'połskie „jakoś tam będzie**
instancji ZMP-owskich nie czenstwo jakm grnzi obormc- zamierzają naśladować tego o- 

pteszałego gospodarza, któryusłyszałem tak szczerego wy­
znania.

Jeszcze raz wrócę do doku­
mentów konferencji sprawo­
zdawczej. Powodowany cieka­
wością zajrzałem do protoko­
łu zawierającego głosy w dys­
kusji.

Kol. liski z Nowoloskońca. Po
mimo że Zarząd Powiatowy ZMP 
nie pomagał naszemu kołu, to 
trzeba stwierdzić, że praca w nim 
jest na poziomie;

Kol. Magdziarz — sekr. Pow 
Rady LZS. ZMP owskie Raidy

kie.i organizacji ZMP-owskiej 
Niebezpieczeństwo szczególnie 
szkodliwe w okresie przedfe- 
sl i wal owym

Przewodniczący ZP skarżył 
się, że kierownik Wydz. Oświa 
ty PRN czynił trudności ze 
zwolnieniem jednej ze swych 
młodych praeowniczek na kon­
ferencję, a przewodniczący 
PRN wysłał na nią zastępcę 
kier. Wydz, Organizacyjnego 
nie licząc się z tym. że konfe­
rencja sprawozdawczo-wybor­
cza to przecież najważniejsze

A potem radzimy odwiedzić, 
w towarzystwie przewodnika, 
dc.mki pracownicze. Warto i ; 
trzeba zobaczyć jak mieszkają * 
obecnie, choć tak jeszcze nie 
jest wszędzie, rodziny daw­
nych robotników folwarcz­
nych. Mieszkania są śliczne, 
zelektryfikowane, z bieżącą 
wodą, wyposażone w łazienki, 
przed każdym domkiem — o- 
gródek...

Pozostała do zwiedzenia naj_ 
ciekawsza część ~ targowa. ; 
Targowa, bowiem dokonywane 
są tu transakcje. Dookoła wiel

Naprawdę, odżałuj- (elektryczne dojarki, automa- kiego placu przybranego zie-
cie te dwie godziny tyczne poidła, kolejki wiszące lenią i kwiatami roztoczył ra-
i zwiedziwszy Targi dla dowozu paszy i wywozu miona ogromny pawilon - .obo

— pojedzcie trolej- obornika). Swoją drogą krów- ra (a właściwie i stajnia, i {
busem linii 104 do Na ki w tej oborze — nadzwyczaj chlewnia, i owczarnia, a także ;

ramowic. Ostatecznie do kina ne. Przeciętna mleczność gru- drobiarnia zarazem). Nie bę- •
czy kawiarni możecie pójść bo powyżej 4.000 litrów, a są dziemy wszystkiego opisywali,

nym mieście. A to, co prezen- do siedmiu tysięcy... 
tują nasze PGR-y w ramach 
Międzynarodowych Targów 
Poznańskich w podmiejskim 
gospodarstwie — jest napra­
wdę warte obejrzenia, szcze­
gólnie przez osoby... które rol­
nictwem się mniej interesują 
(zainteresowani po jadą i tak!).

Ekspozycja w Naramowi­
cach dzielj się właściwie na 
dwie części: wystawową i tar- 

; gową. Wystawowa — to umo- 
i żliwienie gościom zwiedzenia 
: wzorowego gospodarstwa Na- 
j ramowice, którego załoga szczy 
i ej się między innymi całkowi- 
! cie zmechanizowaną oborą

ba o wspaniałych koniach z

klaczą anglo - arabską Iskrą 
na czele (widzicie ją na zdję­
ciu) z Zespołu PGR Gola, wy- j 
sokiej klasy rozpłodniku — Cy 
gan (Zespół Konarzewo — 
patrz zdjęcie następne), wspa­
niałej galerii buhajków z przo 
dujących hodowlanych PGR- 
ów Wielkopolski, o rasowych 
maciorach, owcach - karaku­
łach. platynowych lisach.

Nad wieloma żywymi ekspo 
natami widnieje napis: sprze­
dany. Piękne okazy zwierząt 
hodowlanych budzą zrozumia> 
łe zainteresowani© nie tylko 
przedstawicieli rolnictwa z ca­
łej Polski, lecz również dzien­
nikarzy z zagranicy oraz za­
granicznych delegacji handlo­
wych. Jak wiadomo, ekspozy­
cję MTP w Naramowicach za­
szczycił swoją obecnością ró­
wnież Prezes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankiewicz.

Koniecznie wstąpcie do pa­
wilonu. racjonalizacji! Zoba-

Na pewno zainteresuje was czycie tam wiele bardzo inte- 
pastwisko ogrodzone.... prze- resujących eksponatów. Ot, 
wodami, po których biegnie choćby miniaturowy model hi 
prąd. Ciekawie przedstawia się storycznej pasieki zorganizo- 
także budyneczek do surowe- wanej w Czempiniu (patrz je­
go (dawna nazwa: zimnego) dna z naszych fotografii). Ta 
wychowu cieląt, wypełniony historyczna pasieka posiada 
pobekującymi mieszkańcami. wszystkie typy uli — od sta- 

Obszerne podwórze gospodar tych barci, pniaków, do współ- 
stwa wypełniają liczne maszy- czesnych. Uczta wzrokowa dlachyba wydarzenie w rocznej 

pracy powiatowej organizacji 
ZMP-owskiej. Sądzę, że zjawi­
sko to można nazwać sympto­
matycznym, że należy zastano­
wić się nad Jego źródłem. Leży 
ono chyba w tym, że w Obor­
nikach mało mówi się i niewie­
le słyszy o ZMP. Ze marazm i 
zastój, panujący w Zarządzie 
Powiatowym, przenosi się rów­
nież na teren poszczególnych 
kół. Trzeba wyrazić przy tym 
żal, że ze spokojem obserwuje 
ten słan Komitet Powiatowy 
PZPR.
Byłem niedawno we Wrze­

śni, gdzie w rozmowie z pew­
nym aktywistą ZMP usłysza­
łem pogląd, że zdecydowanym 
truizmem i przysłowiowym wy 
walaniem otwartych drzwi jest 
powtarzanie w tej chwili, że 
najważniejszą sprawą dla 
ZMP. najbardziej aktualną 
jest — Festiwal. Twierdził on, 
ze ,,my. jako gospodarze Fe­
stiwalu — rozumiemy to“.

Okazuje 6ię, że to „wywala 
nie otwartych drzwi** wobec 
ZMP w Obornikach jest ko-

ny. Jest to sprzęt używany miłośników pszczelarstwa!
:i przez naszych PGR-owców — A więc — radzimy serdecz-

i przez nich ulepszony. Więc nie: po zwiedzeniu MTP, z bi- 
jj na przykład możecie zobaczyć letem targowym w kieszeni 
ji kombajn radziecki do sprzętu (koniecznie), wsiadajcie do „5“ 

zbóż wzbogacony o urządzenie — na Garbarach przesiadajcie 
do zbierania plew, które nor- się na trolejbus ,.104“ — jedż-
malnie przy tym typie maszy- cie do Naramowic, 
ny ulegały rozrzuceniu po po- PS. Znużeni zwiedzaniem,

dopiero wtedy myśli jak przy­
jąć gości — gdy ci już u wrót 
stoją.

Rzucone lu uwagi wcale nie 
pretendują do głębokiej ana­
litycznej oceny pracy ZP 
ZMP w Obornikach. Mają one 
natomiast spełnić rolę sygna­
łu, z którego absolutnie nie 
należy wyciągać wniosku, że 
na nadrobienie zaległ.o-ści w 
przed f eśt 1 walc w y cli p r zy got o- 
waniac.h jest za późno

H. J.

lu. Albo traktor z umieszczo- odpoczniecie na ławeczkach 
nym „na grzbiecie** oryginał- w pięknie utrzymanym par­
nej, racjonalizatorskiej kon_ ku... paląc świetne' bułgar- 
strukcji ładowaczem — wielo- skie papierosy, w które nara- 
krotnie przyspieszającym mowickie kioski są arcyboga-
sprzęt siana z łąk. to zaopatrzone. P. Ź.



y patrzę 
na MTP

J^Jieszkam opodal terenów kontaktów handlowych. Stąd 
. targowych. Z uznaniem też, istotnym ich celem jest 

pa a żyłem, jak w czasie ostat- zawarcie możliwńe największej„ . . , . , ---------------------  ..aj większej
g^czin poprzedzających liczby kontraktów kupna 

otwarcie MTP ----------- 1 ' - ~
nich

'Zmagało się sprzedaży. Targi odpowiadają 
napięcie wysiłku ludzkiego zasadniczej linii naszego dzia- 
wokoi . tysięcy, drobiazgów i fani?, gospodarczego w zakre- 
szezegołow, których wykona- sic wymiany międzynarodo- 
nie b..,ło konieczne, by ta naj- w ej: dążności do wszecbstron- 
większa po wojnie w naszym nego rozwoju naszego ekspor- 
kiaju międzynarodowa impre- (u, do rozszerzenia wachfarza 
za nanoloaa uzyskała należytą importu — wr trosce o pełniej-
oprawę.

Szukamy trzech milionów
3 miliony 188 tys. zł to nie tylko sucha cyfra. Bo za taką sumę 

można wybudować lł-izbową szkołę, basen pływacki i oświetlić kilka 
ulic. Gdzie? Np. w Lesznie, w którym przedsiębiorstwa podległe 
Prezydium MRN przekroczyły w ubiegłym roku o taką właśnie sumę 
koszty własne.

W ubiegłym roku Prezydium MRN w Lesznie wykonało plan do­
chodów budżetowych zaledwie w 98 proc. Nie uzyskało wiec docho­
dów ponadplanowych, co z kolei przyczyniło się do utraty budżetu 
dodatkowego, z którego można by było np. wyremontować kilka 
budynków i poprawić oświetlenie ulic itp. A mieszkańcy Leszna od­
czuwają takie potrzeby.

Z LESZNA 1>O KRAKOWA monłowo-Budowlanego przy-

wniosków. Wykazuje to podjętą 
ostatnio uchwala Prezydium MRN.

Zastanawia mnie jednak. 
fakt, dlaczego nie było posie­
dzenia Prezydium MRN anali­
zującego przyczyny przekroczę 
nia kosztów własnych za cały 
ubiegły rok. Te trzy miliony 
złotych zasługiwały na omówię 
nie, nawet na sesji MRN.

Można stwierdzić, że gdyby

0 nowej sztuce 
Brandstaettera

Dramatopisarz — Roman {' 
Brandstaetter znany jest do- js 
brze Poznaniowi, w którym 
nie tylko wystawiał swoje u-, 
twory (,,Przemysław 11“ lub 
„Bant Żaków"), ale tu przez 
pewien czas mieszkał. Na ostat 
nim ,,Czwartku literackim" 
w sali Starego Ratusza odczy 
tał on fragmenty najnowsze- 
go swego dramatu pt. „Król troztył-) iein ' • • j ■« -- *,»» to**./ luuJita tu pt. jjHiiui :

Te trzy miliony nie dały mi ^ię r°wmez ao przeRro- Prezydium MRN, jak i cała : Stanisław August". Rzecz ;
spokoju. Gdzie one się podzaa- Rada, więcej interesowały się dzieje się w czasie insurekcji j
ły? Jakie były przyczyny prze
kroczenia planu kosztów?

Znalezienie materiału do od­

Oddajmy głos mieszkańcom 
Leszna, których oczywiście też 
razi brak gospodarskiej troski 
w MPR-B.

Przewodniczący komitetu blo­
kowego nr 4 Michalak zwrócił

kościuszkowskiej w 1794 r.
Autor odczytał akt I i III 

(dialogi pomiędzy królem a ■ 
ezambsianem Trembeckim i h 
faworytą królewską — Urszu- ; 
lą Stankiewiezową) oraz roz- 0

i mow ę króla z Tadeuszem Ko- 1 
i) ściuszką.

Nad charakterystyką posta- ;j 
ci króla Stanisława Augusta p 
i Tadeusza Kościuszki wywią- ii 
zala się ożywiona wymiana i’ 
zdań pomiędzy autorem a siu (: 
cbaezami. Nowy dramat R. ■ 
Brandstaettera Jest roz winię- j 
ciem materiału, zgromadzone­
go przez autora do sztuki j

ii „Król i aktor". (bb)
(I i

i kontrolowały pracę podle­
głych sobie przedsiębiorstw — 
nie doszłoby do straty tych 
trzech milionów zł.

— Mamy aspiracje, wygospo 
darować w tym roku odpowied

szc zaspokojenie potrzeb ludno { powiedzi na te pytania nie 
gospodarki narodowej i przyszło łatwo. Na specjalnej

stosunków; konferencji dowiedziałem się, uwagę dyrektorowi mpr-b, żc ma
ki. wielomiesięczny trud przy- Tospodarezych z wszystkimi i że główną winę za przekroczę- teriał budowlany (papa.- deski itp., nie sumy, aby je wykorzystać
gotowań targowych żmudną Państwami, uznającymi w tej ' nie kosztów własnych i niewy- pozostawia się w czasie remontu w budżecie dodatkowym — po
prace włożona w ich budowę dziedzinie zasady równo upraw konanie planu dochodów bud- budynków na pastwę losu. Nicucz- wiedziano mi w Prezydium
a potem w urządzenie i oprą- nienia 1 wzajemnych korzyści, żelowych ponoszą poszczególne rzy domów) kor"^Sj?a MRN’
wę dekoracyjną. Tego rodzaju stosunki handlowe PJ Podległe Pre- r „okazji" i „pożyczają na wiecz- A więc aspiracje są. Jeżeli

szukam więc faktów i cyfr, SC1 ’ 
które odzwierciedliłyby wieł- oraz rozszerzenia

przedsiębiorstwa podległe Pre­
zydium MRN w Lesznie. Cho­
dzi tu m. in. o MHD. Zakłady 
Gastronomiczne, Zakłady Prze

z „okazji" i „pożyczają na wiecz­
ne (nie)oddanie". Wiele osób gło­
wiło się i nikt nie mógł wyjaśnić 
dlaczego dach papowy na budynku

Tego rodzaju stosunki handlowe 
~ , , , . . przy zachowaniu pełnej gospodar-
i rudno o takie cyfry, żadna cs«j — a co za tym idzie — po-

z istniejących nie ujmuje cało- litycznej suwerenności są ściśle
kształtu sprawy. Jest nato- re^ob^^^koJu^TMde^sSe^ółnie t’mysłu Terenowego. MPR-B, przy ul. wolności 29 trzeba było
miast pewne zrozumiałe poję- korzystne stosu nk’ łączą też Polskę i Hotele, Zarząd Zieleni Miej- remontować co dwa lata. Dopiero

aktywistka z komitetu blokowego 
nr 7 „odkryła Amerykę". Sąsiedzi 
wynosili na dach leżaki i urządzali — 
sobie tam „plażę".

Na zebraniach w komitetach 
blokowych mieszkańcy wska­
zywali na lekkomyślność loka­
torów, którzy chcąc aby robot­
nicy’ lepiej wykonali pracę 
— częstują ich wódką. Nic

bliskie nam wszystkim uiniło- Ludowa.

e manka 
.000 zł, a 

straty w ubytkach towarowych —

aspiracjom tym towarzyszyć 
będzie przemyślana kontrola 
realizacji — na pewno będą i 
rezultaty. A o to właśnie cho­
dzi.

M. HALINSKI

Dzięki tym stosunkom ..
wanip pokojowego Życia, które mogliśmy skutecznie przeciwstawić > “ tjs‘ z ' Poradto MHD chcąc han
mu — poprzez rozwijanie mię­
dzynarodowej współpracy go­
spodarczej, stworzenie możli­
wości nawiązania kontaktów i 
lepszego poznania się państw 
o różnych ustrojach — dobrze 
służy impreza Międzynarodo­
wych Targótv Poznańskich.

się wszelkim próbom dyskryminacji 
i ograniczeń, mogliśmy rozszerzać 
stosunki handlowe, a nawet okre­
ślać perspektywy rozwojowe naszej 
wymiany handlowej.

Dzisiaj, kiedy nastąpiło dal­
sze poważne osłabienie napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych, nic nie stoi na prze- 

Pokojowa polityka Polski Lu szkodzie, by także stosunki
dowej kierującej się niezmien- handlowe między Wschodem a 
nie gotowością współpracy go- Zachodem uległy rozszerzeniu, 
spodarczej ze wszystkimi kra- a Przez to zaistniały warunki 
jami w oparciu o zasady rów- Pogłębienia pokojowej
ności i wzajemnych korzyści, współpracy międzynarodowej, 
przeniknęła głęboko nasze ży- w zakresie tym MTP stają się 
cie. Polityce służy nasza co- korzystną okazją do wzajemne 
dzienna praca i to nie tylko £° Poznania się na plaszczyż- 
z okazji MTP. ale i wtedy prze nie gospodarczej państw o róż 
de wszystkim, gdy w fabrv- nFch ustrojach, zrozumienia 
kach 1 warsztatach twórczą możliwości pokojowego współ- 
myślą i naszymi rękami przy- zawodnictwa. Staną się jed- 
gotowujemy i ulepszamy pro- n-vm z czynników dalszego u- 
dukcję przeznaczoną na eks- hwalenia pokoju i dobrobytu 
port. Służy jej nasza praca tak narodów.
że i wówcza^, gdy wykrywamy Oto piękny i wartościowy 
możliwości i wielkie rezerwy cel. w którym mieści się głę- 
tkwiące jeszcze w naszej go- boki sens trudu wszystkich bu ! 
spodarce dla przyspieszenia downiczych MTP.
rozwoju naszej gospodarki na­
rodowej, wzrostu poziomu ży­
cia społeczeństwa oraz dla ce­
lów wymiany towarowej i roz 
szerzenia stosunków handlo- ; 
wych z zagranicą.

W tej ostatniej dziedzinie u- ! 
zyskujemy wprawdzie znaczne 
sukcesy, nie są one jednak by­
najmniej wyrazem naszych co 
raz to większych możliwości i 
eksportowych. Trzeba je prze- i 
to wypracować, tak. jak uczy- i 
nili te na przykład robotnicy 
destylarni w Zagórzu, skąd nic j 
dawno odszedł transport kala­
fonii do Brazylii — pierwszy 
transport polskiej kalafonii do 
tego kraju. Warto dodać, że to 
właśnie wysiłek inżynierów i 
robotników' destylarni w Za­
górzu sprawił, że nasza kala­
fonia i terpentyna zdobyła wy 
soką markę na rynkach zagra­
nicznych, że eksport z Zagó­
rza wzrósł w bież, roku w po­
równaniu z rokiem ubiegłym 
o 70%, dzięki czemu zdobyli­
śmy trzy nowe rynki zagra­
niczne: brazylijski, indonezyj­
ski i egipski.

Ten jeden przykład — a można i 
przecież wymienić ich znacznie ; 
więcej — dowodzi. Jak wielce istot­
ną rolę w rozwoju wymiary to- ' 
warowej z zagranicą, w sukcesach 
polskiej polityki handlowej, odgry­
wa rzetelny wysiłek robotnika i j 
konstruktora. Ich wspólny wkład' 
w dzieło międzynarodowej współ- j 
pracy gospodarczej

Cyfry z tego odcinka wska- , 
zują na wzrost obrotów 1 roz- ! 
szerzenie się listy krajów, zt 
którymi nawiązujemy normal- 1 
ne stosunki handlowe. Mówią 1 
one jednocześnie o wspania- i 
łym, wszechstronnym rozwoju i 
naszego przemysłu, o tym. żc 
bezpowrotnie minęły czasy, 
kiedy kraj nasz był eksporte­
rem paru surowców i nielicz­
nych artykułów rolniczo-spo- 
żywczych. Obecnie, tak w eks­
porcie jak w imporcie, prze­
kroczyliśmy w przybliżeniu 
trzykrotnie poziom z 1937 ro­
ku. Niemniej wciąż jeszcze — 
jak to stwierdził Minister Han 
dlu Zagranicznego Konstanty 
Dąbrowski — „udział produk­
cji eksportowej w globalnej 
wartości produkcji przemysło­
wej jest u nas niższy, niż w 
wielu innych krajach o podob­
nym do naszego 'stopniu uprze 
myslowienfcJ.

Międzynarodowe Targi Po­
znańskie. na których prezen- f 
tujemy około 30 tysięcy ekspo­
natów 7, całej Polski, są więc 
doskonałą okazją do ożywienia 
naszych międzynarodowych

Józef TUŁASIEWICZ

dlować za wszelką cenę, przekro­
czył poważnie wydatki na tran­
sport. Jeżdżono po towary do in­
nych województw (nawet, do Kra­
kowa), podczas gdy można je było 
zakupić na miejscu. Mało tego. Wy 
dano pieniądze na towary tzw. nie więc dziwnego, że po takim 
chodliwe, które do dziś zalegają „remoncie44 piece dymią, okna 
magazyny i tworzą „zapasy ponad- nie chcą się domykać, a dachy 
normatywne". Nie pomogła dwu- przeciekają
krotna zmiana na stanowisku dy- A wi ' społeczeństwo widzi,
rektora MHD. Zresztą nie tylko __ ■ . , .
nieudolność dyrektorów była przy- Pot?P^ marnotrawstwo zarow- 
czyną takiej gospodarki, ale rów­
nież brak dostatecznego zaintere­
sowania ze strony organizacji par­

no pracowników poszczegól­
nych przedsiębiorstw jak i nie­
zdyscyplinowanych lokatorów 

tyjnej, rady zakładowej, całego i nie zgadza się na trwonienie 
aktywu społecznego. Wprost tru- społecznych pieniędzy, 
dno zrozumieć dlaczego do dziś w
leszczyńskim MHD nie było konfe­
rencji partyjno-ekonomicznej, po­
święconej obniżce kosztów włas­
nych.

Zupełnie odwrotnie wygląda 
ta sprawa w MHM, gdzie w stwa przeważnie wykonywały 

swoje plany produkcyjne, ale 
kosztem... przekroczenia planu 
kosztów własnych. Nie trzeba 
chyba uzasadniać, że to jest zła 
gospodarka, że to jest ignoran-

Wadliwa gospodarka materia cja planowej i oszczędnej go­
spodarki ze strony kierownic­
twa i aktywu społeczno-poli-

ubiegłym roku i w I kw. br 
zaoszczędzono więcej niż prze 
widywał plan.

Społeczeństwo widzi

i Iowa i zła jakość robót Miej 
1 skiego Przedsiębiorstwa Re

Odwrotna strona 
medalu

Poszczególne przedsiębior-

tycznego tych przedsiębiorstw. 
Doszukiwanie się zatem przy­
czyn obiektywnych, nie wy­
trzymuje krytyki.

Poszczególne przedsiębior­
stwa podlegają kontroli Prezy­
dium MRN. Go więc zrobiło 
Prezydium, aby zapobiec „wsią 
knięciu44 tych trzech milionów 
złotych?

Owszem, Prezydium MRN w 
Lesznie interesowało się zagadnie­
niem kosztów własnych. Ale zain­
teresowanie to nie wynikało z pla­
nów pracy Prezydium, a było ra- 

dzial we współ- ! c'zei przypadkowe. Świadczy o tym 
zawodnictwie I fakt. Że zagadnienie kosztów włas- 
festiwalowym. i nych omawiano na posiedzeniu Pre 

zydium w ubiegłym roku tylko raz 
i to dopiero w czerwcu. Natomiast 
w bieżącym roku (sprawa ta wyglą 
da już nieco lepiej) omówiono do­
tychczas wykonanie planu obniżki 
kosztów własnych za I kwartał — 
co prawda tylko przez przedsiębior 
stwa gospodarki komunalnej. Me­
toda oceny pracy poszczególnych 
przedsiębiorstw branżami jest nie­
wątpliwie słuszna. Daje możliwość 
wnikliwszej oceny wykrycia błę­
dów i wyciągnięcia pożytecznych

V
Dziewięćdzie­

siąt procent wy 
chowanek Pań­
stwowego Do­
mu Młodzieży 
w Warszawie, 
to członkinie 
ZMP, które bio 
rą aktywny u

Na zdjęciu — 
Od lewej: Elż­
bieta Więsik i 
Jadwiga Marty 
siewicz.

GAF — Fot. 
Tymiński

X

ń/ótcć-ćorj: 'wzizesg,
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Z ŁASE RUSZTOWAŃ, jakimi najeżony 
lest wielki, blisko 40-hektarowy plac budowy 
Kombinatu Skórzanego w Nowym Targu, wy­
łaniają się już pierwsze hale produkcyjne. Na 
place składowe nadchodzą transporty nowo­
czesnych, precyzyjnych maszyn obuwniczych, 
dostarczanych nam przez przemysł czechosło­
wacki. Wraz z tymi robotami szybko postępuje 
szkolenie przyszłej załogi w specjalnych war­
sztatach, będących miniaturą przyszłego Kom­
binatu. Po całkowitym uruchomieniu. Kombi­
nat w Nowym Targu produkować będzie wię­
cej obuwia niż wszystkie obecnie 'siniejące 
zakłady obuwnicze w kraju.

a. W PLANIE 5-LETNIM projektuje się u- 
ruchomienie centralnej wytwórni pektyny w 
proszku .— środka, mającego te same właści­
wości, co żelatyna. Pektyna, którą sprowa­
dzamy z zagranicy, znajduje się w wierzch 
nich warstwach cytryn, pomarańczy oraz jab­
łek i buraków. Do wyrobu pektyny nadają się: 
odpadk' z przecieru jabłek, wytłoki jabłkowe 
oraz odpadki od suszu jabłkowego. Sproszko 
wana pektyna ścina tak samo, jak żelatyna 
różnego rodzaju galaretki, konserwuje sery, 
a konfitury, polane z wierzchu pektyną — nie 
pleśnieją. Dzięki właściwościom sklejania — 
środek ten ma również zastosowanie w medy­
cynie.

A PIERWSZE W POLSCE TELEKINO
czynne jest w Warszawie w Doświadczalnym 
Ośrodku Telewizyjnym przy pl. Wareckim. 
Zespół skomplikowanych urządzeń i aparatur 
umożliwia transmitowanie rożnego rodzaju 
filmów, pełno i krótkometrażowych. kroniki 
filmowej, widowisk filmowych itp. Program 
telekinowy może być odbierany obecnie w 
podwarszawskich miejscowościach. W okresie 
trwania V Festiwalu, telekino nadawać bę­
dzie program filmowy z różnych uroczystości, 
igrzysk sportowych oraz .mprez artystycz­
nych.

▲ SPOŁECZNY PRZEGLĄD STANOWISK 
ROBOCZYCH, zainicjowany przez załogę 
Bydgoskiej Fabryki Obrabiarek do Drzewa, a 
dokonywany przez komisję, złożoną z przed­
stawicieli personelu inżynieryjno-techniczne­
go, ma na celu rozpatrzenie wspólnie z robot­
nikami poszczególnych działów, możliwości 
dalszego usprawnienia pracy, obniżki kosztów 
produkcji i likwidację istniejących n-’edociąg 
nięć. Korzyści,, jakie przynjAsł dotychczasowy 
przegląd stanowisk roboczych, są bardzo wiel­
kie. Prócz tego komisja spowodowała likwi­
dację wielu niedociągnięć oraz przystąpiła do 
realizacji licznych pomysłów nowatorskich, 
zgłoszonych przez brygady montażowe.

1FI’ATLVAL7 PLAN Z NADWYŻKA

Jeden z największych zakładów przemysłowych na Zie­
miach Zachodnich — Wrocłaioska Fabryka Wagonów 
„PAFAWAG“ zadania pierwszego półrocza ostatniego 
roku, planu 6-letniego wykonała z nadwyżką, ij. w 101,5°/#. 
Wykonany został również, i to z duża nadwyżką, pian 
obniżki kosztów własnych produkcji. 1F porównaniu do 
roku ubiegłego koszt produkcji wagonu osobowego został 
zmniejszony o Ą1 tysięcy złotych, a w stosunku do kosz­

tów plawrwanych na rok bieżący o 26 tys. złotych.
Na zdjęciu: Fragment hali' montażowej wagonów oso­

bowych.
CAF — Fot. Pieńkowski

Przedstawiciele firm zagranicznych
wyrażajq się z uznaniem 

o naszych towarach na MTP
W biurach 22 central poi- dzić, że Polska stoi na czele 

skiego handlu zagranicznego wśród naszych kontrahentów 
na MTP przez cały dzień pa- pod względem jakości dostar- 
nuje ożywiony ruch. Godzien- czanego towaru i terminowo- 
nie od rana do godz. 17 to- ści dostaw."
cza się pertraktacje z przed- Zapytany o wrażenia z po 
eiawicielaml firm zagranicz- bytu na MTP Hugo Jaeggy o- 
nvch, którzy po zapoznaniu świadczył:
się z zaletami polskich towa- — „Byłem na Targach w 
rów. wystawionych na Tar- 1948 roku i jestem wprost za- 
gacii w Poznaniu, dokonują skoczony tym, co widzę teraz, 
zakupów. Zwłaszcza imponujący jest

Duże zainteresowanie wzbu wzrost waszego przemysłu i 
dzają wśród gości zagranicz- jakość eksponatów. Szczerze 
nych obrabiarki, maszyny włó cieszę się z tego i proszę to 
kiennicze, wyroby masowe i powtórzyć waszym polskim 
inne eksponaty wystawiane w Czytelnikom.44
hali ciężkiego przemysłu nr 1 Wiele pertraktacji prowa- 
oraz stojący w pobliżu na wol dzą również i inne polskie cen 
nym powietrzu tabor kolejo- trale handlowe. W tej chwili 
wy, maszyny budowlane, urzą toczą się m. in. rozmowy o 
dzenia dźwigowe i sprężarki, dostawy różnych polskich ma­

jak już donosiliśmy, w szyn do Anglii o wartości mi- 
czwartek sprzedaliśmy więk- liona dolarów. Prawdopodob- 
szy transport obrabiarek Nie- nie w najbliższych dniach za- 
mieckiej Republice Federal- wrzemy poważne transakcje z 
nej. P. Luisa Schloss, która krajami Afryki Północnej na 
dokonała tego zakupu dla fir- eksport maszyn rolniczych i 
my „Maschinen - Prazisions- budowlanych oraz tekstyliów. 
werkzeugfabrik44 w Aalen
stwierdziła z zadowoleniem:
„Precyzja ich wykonania i wy

Dużym zainteresowaniem 
importerów zagranicznych cie 
szą się wysławione w hali nr 
2 przez centralę handlową 
„Animex‘‘ wyroby przemysłu 
mięsnego, jajczarskiego i ryb­
nego, cieszące się ustaloną sła 
wą na świecie. W ciągu pierw 
szych czterech dni od otwar­
cia MTP biura „Animexu“ od 
wiedzili orzeustaweiele 32 
firm zagranicznych, m. in. z 
Anglii. Holandii, USA. MaP 
ty i Finlandii.

Dzieląc się wrażeniami z po

soka jakość materiału, używa­
nego do produkcji polskich ob 
rabiarek, odpowiadają wszel­
kim wymaganiom technoiogicz 
nym.44

W innym pawilonie „Pa­
ged" sprzedał ostatnio poważ- 
tw transport wikliny Szwajca 
rii. Przewodniczący Szwajcar 
skiej Wspólnoty Interesów 
Przemyślu Wikliniarsko - Ko­
szykarskiego — Hugo Jaeggy, 
który pocfpisal umowę, wyra­
żał się z uznaniem o jakości bytu w Poznaniu przy okazji 
zakupionego surowca. przeprowadzanych transakcji

— „Szwajcaria sprowadza przedstawiciele zagranicznych 
wikliny z wielu krajów — o- sfer handlowych podkreślali, 
świadczył m. in. Hugo Jaeg- żc obecne MTP znacznie prze 
gy, lecz Polska, a szczególnie szły ich oczekiwania, zarówno 
Poznańskie, ma odpowiednią rozmiarami jak i wachlarzem 
glebę do uprawy wysokiego ga wystawianych towarów. Osta- 
tunku wikliny. Z obecnej, tnio przemysł drobiarski wy; 
transakcji jesteśmy zadowolę- stawił na MTP nowy rodzaj 

i ni. Wasza wiklina obecnie — luksusowej konserwy z drobiu, 
po wojnie — jest znacznie która na pewno zainteresuje 
wyższej jakości, aniżeli po- importerów z Indii, Indonezji.

] przednio, dzięki lepszej kultu- krajów’ Ameryki Środkowej 1 
1 rze ziemi. Jest mi miło stwicr Południowej.



óDPomtDn
Pozdrowienia z kolonii

Przesyłamy Ci serdeczne 
pozdrowieniu z I turnusu 
kolonii letniej (Prezydium 
MRN) w Janikowie. Czuje­
my się tu doskonale, a 'hu­
mor i apetyt dopisują nam 
bardzo. Wszystkie jesteśmy 
zdrowe i czas spędzamy ra­
dośnie, ale także i pożytecz­
nie. Placówka nasza poło­
żona jest wśród lasów. Ro­
bimy piękne wycieczki, jed­
nak pamiętamy także o pra­
cach społecznych ,a więc bę­
dziemy pomagały przy żni- 
wach i szukaniu stonki.

Za pośrednictwem „Głosu 
Wielkopolskiego" chcemy po

dziękować organizatorom za 
tak wspaniałe wczasy. 
(1928)

RADA DRUŻYNY 
KOLONU LETNIEJ MRN 

W JANIKOWIE.

Prezydium MRN — Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej wyjaśnią, że 
na terenie przyległym do al. 
Stalingradzkiej zostanie w ro 
ku bieżącym wybudowana 
szkoła. Prace wstępne już roz 
poczęto. A-577

Pow. Sp. Spożywców w Ra­
wiczu podaje, że do sklepu 
MHD przy ul. Janka Krasic­
kiego dowozi chleb oraz buł­
ki już o godz. 6.30 rano. (661)

Śląskie Zakłady Obuwia w 
Otmęcie przeanalizowały przy 
czyny rozklejania się tram­
pek wyczynowych i wprowa­
dziły ulepszenie wulkanizowa 
nia ich elementów gumo­
wych. (1797)

W odpowiedzi na naszą no­
tatkę pt. „Rozdzielnik nie po­
mógł...“ z dnia 18 VI 1955 r.,. 
Prezydium PRN w Kępnie wy 
jaśnia, że winę za nie dostar­
czanie mięsa i wędlin do Mę- 
korzyc. ponosi GS w Perzo- 
wie, jak i sam GS w Mękorzy 
cach, który często nie zgła­
szał się po odbiór mięsa. Spra 
wa ta została już załatwiona 
i mieszkańcy nie będą potrze­
bowali chodzić do odległych 
wsi po mięso i wędliny.

(A-662)

Podsłuchiwanie rozmów na 
linii Ślesin — Sompolno już 
się nie zdarzy, gdyż — jak do 
nosi Woj. Zarząd Łączności w 
Poznaniu — do dnia 22 VII 
1955 r. zostanie uruchomiony 
nowy obwód telefoniczny ze 
Ślesina do GRN — Ignacewo.

(A-576)

Stefan Wunsz (1853). — Od 
niekorzystnego dla Pana orze 
czenia obwodowej komisji le­
karskiej dla spraw zatrudnie­
nia i inwalidztwa, może się 
Pan odwołać w ciągu 14 dni 
do Wojewódzkiej Komisji Le 
karskiej. Orzeczenie tej ko­
misji jest już ostateczne i na 
tej podstawie wydział rent do­
kona wymiaru wysokości 
renty.

Od decyzji wydziału rent i 
pomocy społecznej przysługu­
je Panu prawo odwołania się 
do Okręgowego Sądu Ubez­
pieczeń Społecznych w ciągu 
60 dni od dnia otrzymania de 
cyzji.

IGZyTELNIKOMl

M. Michalska. — Z nadesła­
nego wiersza skorzystać nie 
możemy. Sama Pani zaznaczy 
ła, że jest to piosenka. Może, 
gdyby tekstem zainteresował 
się jakiś kompozytor — słowa 
miałyby rację bytu. Jako 
wiersz, utwór ten, niestety — 
nie nadaje się do druku.

(1896)

J. Przy grodzki. — Prezy­
dium DRN — Grunwald 
stwierdziło, że wszelkie uszko 
dzenia domu przy Rynku Ła­
zarskim nr 8 zostały już na­
prawione. (1681)

Emski. — Plac przy kinie
Bałtyk'" jest przewidziany 

na budowę domu mieszkalne­
go. (1631)

B. Wieczorek, Broniszewice.
— Kierownik i pracownicy 
piekarni, za nieprzesiewanie 
mąki, przeznaczonej do wypie 
ku, zostali ukarani naganą.

(1694)

Pracownicy poszukiwani
Brukarza zatrudni 
Grunwaldzka 1.

zaraz SOWI Poznań, ul. 
11439g

Inżyniera lub technika z uprawnieniami w za­
kresie robót studniarsko-wiertmczych i melio­
racji na stanowisko kierownika technicznego 
przyjmie zaraz Robotnicza Spółdzielnia Pracy 
Robót Studniarskich w Poznaniu, ul. Chłodna 
nr 4 (Łazarz). K2091

Wysokokwalifikowanych księgowych na sta­
nowiska instruktorów finansowo-księgowych 
przyjmie P. U. P. i K. „Ruch" w Poznaniu, ul. 
Zwierzyniecka 9. K2081

W związku ze zmianą warunków przy­
jęć do Techników dla Pracujących

Technikum Energetyczne
wznawia zapisy na Wydział dla Pracują­
cych do wszystkich klas o kierunku ener- 
getyczno-przemysłowym i mechanicznym.

Ważne w szczególności dla absolwen­
tów Zasadniczych Szkół Zawodowych.

Informacje w każdą środę o godz. 17, 
pl. M. C. Skłodowskiej 1.

Dyrekcja
K2078

Nieruchomości
Kamienice, wille. domRi z 
niniejszymi i większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż, zamiany, załatwia facho 
wo, rzetelnie Goroński, Poz­
nań, Świerczewskiego 11.

1095 lg

Domek jednorodzinny z za­
budowaniami i półtora ha 
ziemi, w tym część ogrodu 
owocowego, nadającego się 
na ogrodnictwo lub place bu­
dowlane przy samym mieście 
Gnieźnie spiesznie sprzedam. 
Kozłowska, Gniezno, Mie­
czysława 3. 11426g

Jedną czwartą część kamieni­
cy przy ulicy 27 Grudnia — 
200 000 zł (z prawem pier­
wokupu datszych . części) po­
leca Krzesiński. Poznań, 
Świerczewskiego i. 11441g

Kamienicy połowę, domek trzy 
pokojowy — Poznań — spie­
sznie sprzedam Dutkiewicz, 
Poznań Dzierżyńskiego 105, 
tej. 508-14. 115292

Parcelę w Zielińcu (okolica 
letniskowa) sprzedam. Poz­
nań, Rokossowskiego 56, m. 
9 od godz. 17—19. 11537g

Willę z wolnym trzypokojo­
wym mieszkaniem sprzedam. 
Goroński, Poznań, Świerczew­
skiego 11. 11519g

Kamienica trzypiętrowa, z 
oficynami, dwa składy, jeden 
rzeźnicki połowa 65 000, 
wołaty 40 000 zł. Dom dwu- 
pokojowy wolny, ogród przy 
trolejbusie Antoninek 50 00Ó 
zł, willa piętrowa, ogród po­
łowa 40 000 zł, Kościan, 
sprzedam. Nowak. Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 11432g

Kupno

Maszynę do szycia kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, dla 11450g.

Kuplę masę perłową (Fisch- 
silber-Paste) z paczek zagra­
nicznych. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 11468g

Przy moście Chwaliszewskim stoi holownik rzeczny, udekorowany barwnymi flagami — 
jeszcze jeden eksponat XXIV MTP. Interesują się nim zagraniczni kupcy. Reprezen­
tuje on „na żywo" polski przemysł okrętowy. Jęst oczywiście fizyczną niemożliwością 
„wystawianie" oceanicznych statków transportowych (10 000 BRT) w ich naturalnych 
wymiarach. W pawilonie reprezentacyjnym pokazano tylko niektóre elementy — i pięk­

nie wykonane modele.
Fot.: Kazimierz Przychodzki

Sport wiejski w powiecie poznańskim
na cenzurowanym

Zielem niniejszego artykułu bardzo szczupłej kadry in- rada narodowa zasłużyła się w 
jest omówienie najbar- struktorskiej (2 etatowych in- przygotowywaniach do rai- 

dziej aktualnych zagadnień ży struktorów). Dalszy rozwój dów kolarskich ZMP. Oczy- 
cia sportowego wsi na przykła LZS utrudnia też niezadowa- wiście, że twierdzenia tego nie 
dzie pracy LZS-ów powiatu po lająca praca Rady Powiatowej można uogólniać, bo nie zaw- 
znańskiego. tego zrzeszenia. Organ ten ist- sze idzie się na rękę sportow-

Jednym z najpoważniej- nie->e od 27 lutego br. a dotąd com. (Przykładem stanowisko 
szych niedociągnięć sportu O(3były się tylko 2 posiedzenia, pow. R. N. w sprawie boiska 
wiejskiego w poznańskim jest Brak aktywu zgrupowanego dla LZS Gruszczyn o czym pi- 
niedostateczne jeszcze umaso- przy PKKF-ie również nie saliśmy w osobnym, artykule), 
wienie kultury fizycznej. Wpra sprzyja rozwojowi LZS-ów. Mimo tych wszystkich niedo- 
wdzie w ub. roku wykonano Działacze są bowiem „rozsypa- ciągnięć sport .wiejski w pow. 
plan werbowania członków i ni“ po całym powiecie, a poznańskim nie stoi w miej- 
zakładania kół, ale zdobycie PKKF posiadający 1 etatowe- scu- Świadczy o tym liczniej- 
tylko 350 odznak SPO fplan — go pracownika, którym jest ob. szy n’z w ub- roku udział w 
427) oraz 118 klas na 135 za- Grzywaczyk nie może podołać imprezach masowych oraz zdo 
planowanych nie stanowi real pracy. Tu właśnie należałoby bywanie klas sportowych 
nego odbicia możliwości po- zwrócić uwagę PRN — aby (strzelcy zdobyli już 55 klas) 
znańskich LZS-ów. Dodajmy ofiarnego działacza — przewo- oraz dość liczny udział piłka- 
jeszcze, że na 72 spółdzielnie dniczącego Grzywaczyka nie rzy w rozgrywkach tereno- 
produkcyjne przypada żale- obciążało szeregiem zadań czę wych (w O klasie — 5, a B kia 
dwie 17 LZS-ów, w wyniku sto nie wchodzących w zakres s’e 23 drużyny). Nastąpił też
czego w rozmieszczeniu ośrod- lego obowiązków. wzrost inicjatywy w budów-
ków sportowych istnieje sze- Skoro już mowa o ivspołpra nictwie obiektów sportowych 
reg białych plam — a będzie- cy z zadami larodowymi to w ramach akcji społecznej, 
my mogli stwierdzić, że duża ;ytuacja na rym odcinku ule- Aby usprawnić pracę LZS- 
część młodzieży stoi jeszcze z gła pewnej poprawie. 1 tak ów i zapewnić dalszy roz­
dała od sportu. Sytuacja ta np. w Wirach GRN pomogła wój Jportu wiejskiego w 
jest konsekwencją braku od- sportowcom w budowie boi- powiecie poznańskim należy 
powiedniej ilości sprzętu oraz ska, a w Tarnowie Podgórnym przede wszystkim dążyć do dal

, szego umasowienia sportu po-

OGŁOSZENIA DROBNE fe
Barak mieszkalny kupię. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3. dla 11543g.

Sprzedaż
Motocykl z przyczepką „Gno­
mę - Rhone“ 750 2 cylindry, 
leżące, wał kardana, napęd 
na przyczepę, koło zapaso­
we, części zapasowe, sprze­
dam. Poznań Matejki 68, m 
2. 11335g

Mieszkania 2-pokojowego do 
remontu poszukuję. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla B514g._______________
Studentka poszukuje jakie­
gokolwiek pokoju (ewentu­
alnie odda pokój w Gdańsku). 
Warunki obojętne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 11524g.

Zamienimy

©POSSY
nowe, 1050X16, 

900X16, marki Barutn, 
na nowe rozmiaru 740X20, 
825X20 względnie
600X16. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 
3, dla K2116

Lekarskie

Praca
Maszynę do szycia sprzedam 
Poznań Kolejowa 5a, m. 25

11296g
Czeladników malarskich przyj 

Poznań, 
11269g

c/eiat
Ame zaraz Pawlak, Poznań, 

zwierzyniecka 6.

Dr med. Ehrenkieutz, specja­
lista chorób wenerycznych i 
skórnych, przyjmuje. Poznań, 
Dąbrowskiego 4 II ptr.

10481g

Różne
Motocykl 350 cctn, 
taktowy, sprzedani. 
Woźna 10, m. 21.

cztero-
Poznań,
11355g

Fortepian krótki, sprzedam. 
Poznań, Poznańska 18a, m 
3.___________________ 11 37 2g
Motocykl NSU 125 ccm (noż­
ne biegi) sprzedam. Poznań, 
Drużbackiej 3. m. 11. tl383g
Pierwszorzędne pianino sprze­
dam. “oznań, Zwierzyniecka 
7a, m. 3 Załubski.___ 11400g
Akordeon ^-basowy w do­
brym stanie, oraz maszynę 
dn szycia — nowa „Łucznik" 
sprzedam ^‘znan Garbary 
54, m. 7 _______  11431g
Słupki parkanowe, mocne, o- 
kazyjoie sprzedam. Poznań, 
Górki 3. c'W»ański od godz. 
14__20 11433g

Samochód „Hansa" 6-tkę, o- 
kazyjnie sprzedam. Poznań, 
ul. Ma m. 9.

U465g

Przedstawiciela zaprowadzo­
nego na galanterię bieliź- 
niarsko-włókienniczą poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 11462g

Fryzjer potrzebny zaraz Prąt­
ki “oznań Czerw. Armii 60.

11492g

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska. Poznań, 
Kwiatowa 8. 11427g

Ramy do firanek gładkie, o- 
zdobne i rozsuwane, oraz cho 
dniki samodziałowe, poleca 
Poznań, Szewska 21. Waligór­
ski. 11402g

OGŁOSZENIA DROBNE

Błam brązowy, duży, jagnię­
ta, sprzedam Poznań Rynek 
Łazarski f*

_______ 11528g
Samochody „Mercedes" V-170. 
kabriolet, „Sinica' kabrio- 
limuzyna w bardzo dobrym j 
stanie sprzedam, informacje: 
Lakiernia Pozmś Dąbrow­
skiego 97. I1536g

Lokale
Pokój w śródmieściu zamie­
nię na mieszkanie 1-pokojo- 
we — samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11464g.

Młody architekt, samotny, 
poszukuje pokoju. Wiadomość: 
doktorowa Meissnerowa, Po­
znań. Noskowskiego 8. tel. 
25-26 11499g

do

„Głosu
Wielkopolshiego"

przyjmują prócz naszego 
Biura Ogłoszeń także

WSZYSTKIE URZĘDY 
i AGENCJE POCZTOWE I

Dnia 8 lipca 1955 r. zmarła pracownica naszych Za­
kładów

Maria Wagner
W Zmarłej straciliśmy dobrą pracownicę i koleżankę. 
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 11 bm o godz. 

11.20 na cmentarzu jeżyckim
RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA

ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA 
w Poznaniu

Przygotowania
do Miesiqca
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

Już rozpoczęły się prace 
przygotowawcze do organiza­
cji tegorocznego Miesiąca Po 
głębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, którego termin 
ustalono ostatecznie na okres 
od 9 września do 9 paździer­
nika bież. roku.

Zgodnie ze wskazaniami Za 
rządu Głównego TPP-R — 
akcja propagandowa obejmie 
trzy dekady, z których pierw 
sza od 9 do 18 września po­
święcona będzie popularyza­
cji metod miczurinowskich.. 
w rolnictwie, druga zaś (od 
20 do 30 września) — upo­
wszechnianiu radzieckich me 
tod w technice i ruchu ra­
cjonalizatorskim. Trzecią 
wreszcie dekadę od 30 wrześ­
nia do 9 października wypeł­
ni zaznajamianie naszego spo 
łeczeństwa ze zdobyczami 
kultury bratniego narodu bia 
łoruskiego.

Miesiąc zainaugurują, jak 
co roku, akademia centralna 
w Poznaniu i zakładow’e wie­
czornice lub poranki w wo­
jewództwie. Dla realizacji 
tych zadań powołano 8 bm. 
Komitet Wykonawczy z prze­
wodniczącym Prezydium 
WRN — Józefem Pieprzykiem 
na czele, (fh)

przez mobilizację Jo imprez 
masowych, oraz zwrócenie wię 
kszej niż dotychczas uwagi na 
sport w spółdzielniach procluk 
cyjnych i zespołach PGR, co 
pozwoli na pewną równomier­
ność rozmieszczenia LZS-ów. 
Pow. Rada LZS powinna szcze 
gółowo przeanalizować swoją 
działalność i dążąc do jej u- 
sprawnienia wraz z PKKF-em 
nawiązać ścisły kontakt z PRN, 
która zbyt mało uwagi poświę 
ca rozwojowi kultury fizycz­
nej. Budownictwo obiektów 
sportowych mogłoby się lepiej 
rozwijać, gdyby Referat Inwe­
stycji WKKF i Wydz. Budow­
lany Woj. Rady LZS pomogły 
sportowcom w opracowaniu 
dokumentacji i udzielały choć­
by najogólniejszych wskazó­
wek fachowych. Zacieśnieniu 
powinien też ulec kontakt spor 
towców wiejskich z innymi 
zrzeszeniami sportowymi. Do­
bre imprezy sportowe z udzia­
łem sportowców zrzeszeń zwią 
zkowych pełnią bowiem nie 
tylko rolę propagowania k. f., 
ale są również okazją do pod­
noszenia własnych umiejętno­
ści. I wreszcie należy zwrócić 
uwagę na dyscypliny sportu — 
mimo sprzyjających warun­
ków — mało uprawiane — a 
więc przede wszystkim pływa­
nie i kajakarstwo. Realizacja 
tych postulatów niewątpliwie 
pozwoliłaby dźwignąć LZS-y 
w powiecie poznańskim na 
wyższy stopień rozwoju, (ł)

Przodownicy
czytelnictwa

36 wyróżniającym się w po­
wiecie wolsztyńskim przodow­
nikom i organizatorom ruchu 
czytelnictwa przyznano odzna 
ki i nagrody książkowe oraz 
dyplomy.

Złote odznaki „Przodowni­
ków Czytelnictwa" otrzymali: 
Franciszek Łakomy z Rosta- 
szewa, Helena Lehman z Wio 
ski, Bolesław Klemke z Kopa- 
nicy, Anna Ratajczak z Kębło 
wa, Kazimiera Napierałówna 
z Wroniaw i Kazimierz Gabry 
elezyk z Wolsztyna, (kh)

Wielki konkurs
wystaw i wnętrz 
sklepowych

Z okazji X-lecia Polski Ludowej 
i V Światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów Związek Zawodo­
wy Pracowników Handlu organi­
zuje w miesiącach lipcu, sierpniu 
i wrześniu wielki konkurs wystaw 
1 wnętrz sklepowych. W konkursie 
tym wezmą udział sklepy następu­
jących pionów: PSS, MHD, MHM, 
CRS, PDT, „Delikatesy", WCH 1 
„Konsujny".

Celem konkursu jest podniesie­
nie kultury handlu przez uspraw­
nienie obsługi klientów’ i większą 
estetykę sklepu oraz pokazanie na­
szego 10-cio letniego dorobku go­
spodarczego.

Istotnym zagadnieniem w kon­
kursie jest podniesienie techniki 
reklamy. Temu celowi najlepiej 
służą okna wystawowe, które po­
winny przyciągać uwagę klienta. 
Można to osiągnąć przez staranne 
i estetyczne ułożenie towaru w 
oknach wystawowych, ładną de­
korację i efektowne oświetlenie. 
Wystawa musi ukazywać pełen 
asortyment towarów znajdujących 
się w sklepie. Artykuły spożywcze 
powipny być zabezpieczone przed 
Kurzem i muchami.

Drugim istotnym zagadnieniem 
konkursu jest higiena osobista per 
sonelu sklepowego.

Za najlepszą i najpomysłowicj 
urządzoną wystawę i wnętrze skle­
pu w skali krajowej przyznane zo­
staną nagrody pieniężne od 500 do 
5000 zł. (sz)

Pomóż i Ty!

Kilkadziesiąt tysięcy 
ludzi pracy z miast 
udzieli pomocy 
PGR-om w żniwach

Organizacje związkowe w 
wielu zakładach pracy całego 
kraju rozpoczęły werbunek o- 
chotników do społecznych bry 
gad pomocy żniwnej. Uczest­
nicy tych brygad pracować bę 
dą w okresie żniw w PGR- 
ach, odczuwających brak siły 
roboczej — głównie w woje­
wództwach: koszalińskim, ol­
sztyńskim, zielonogórskim 1 
wrocławskim.

Jak przewiduje plan, opra­
cowany przez CRZZ w poro­
zumieniu z Min. PGR, do po­
mocy w pracach żniwnych wy 
jedzie w tym roku kilkadzie­
siąt tysięcy osób. Wszyscy o- 
chotnicy społecznych brygad 
żniwnych — w myśl podjętej 
w tej sprawie uchwały prezy­
dium rządu — otrzymają za 
okres pracy w PGR-ach pełne 
zarobki w swym macierzystym 
zakładzie pracy, a niezależnie 
od tego — wynagrodzenie za 
prace przy żniwach według 
stawek płaconych robotnikom 
sezonowym.

W zespołach PGR już o- 
becnie rozpoczęły się przygo­
towania do przyjęcia ochotni­
ków z zakładów pracy.

Wyjazd pierwszych ekip 
społecznej pomocy żniwnej 
przewidywany jest w drugiej 
połowie bm.



Fot. (3) K. Przychodzki

W kliku wierszachj! Jeszcze w tyra roku ukoń- 
i czona będzie budowa inter- 
ł natu przy Technikum Rolni- 
; czym w Szamotułach. Nowe 
1 warsztaty i budynek admini- 

j; stracyjny otrzyma Zasadni- 
j! cza Szkoła Metalowa w Gnie- 

, źnie, a przy Ośrodku Szkole- 
; nia Spółdzielczego w Ryczy- 
J wole (powiat Oborniki) po­

wstanie nowy internat i war­
sztaty szkolne (an)*

W Rawiczu Prezydium MRN 
odnowiło i wyremontowało 

i nieczynny od kilku lat zegar 
i na Ratuszu, co mieszkańcy 
; przyjęli z wielkim zadowole- 
( niem. Zegar na Ratuszu ma
1 przecież swoje tradycje...

*
Zygmunt Waloryszek z gro 

- mady Tarnowa stanął ostat­
nio przed sądem Powiato- 

i wym we Wrześni. Oskarżone- 
f mu udowodniono nielegalny 
i1 ubój świń i cieląt, za co otrzy
li mał zasłużoną karę.

Wie ma róży bez... elektryfikacji
ystarczyło zbliżyć się do 

’’ tryskającej fontanny, 
aby poczuć znajomą woń. 
Pewne zapachy mają właś­
ciwość odtwarzania minio­
nych przeżyć i wrażeń. Pa­
miętam: niespełna przed ro­
kiem krętą, siwą od kurzu 
szosą zjeżdżaliśmy z gór bał­
kańskich w rozległą ciepłą 
nieckę, otoczoną wzgórzami. 
Kierownik wycieczki powie­
dział :

— Proszę państwa, jesteś­
my w słynnej na świecie Do­
linie Róż.

Wkrótce potem w przetwór 
ni olejków • wcibialiśmy no­
sy w kilkanaście słoików z 
aromatycznymi zapachami 
ekstraktów kwiatowych.

Zapach różanej wody, uno­
szący się z fontanny stoiska 
bułgarskiego na MTP, to 
pierwszy znajomy z dalekiej 
bułgarskiej ziemi. W wędrów­
ce po pawilonie naszych przy 
jaciół znad Czarnego Morza, 
spotykam ich jeszcze więcej. 
Oto baloty prasowanego ty­
toniu, nad którymi z lubością 
pochylają się głowy palaczy. 
„Dżebel-Easma" i „Peruszti- 
ca-Ustina“, niezrównane ga­
tunki tytoniu orientalnego, 
dobrze znane są najwybred­
niejszym smakoszom świata. 
Kusząco mienią się celofano­
we opakowania papieroso­
wych paczek „Diplomat", 
„Riła", „Bułgaria", „Femina“, 
„Derby", „Tot" i wiele in­
nych. Jakże często w naszych 
spotkaniach z braćmi Bułga­
rami papieros odgrywał rolę 
posła sympatii i wymiany u- 
czuć! Podobna misja przypa­
da i szklaneczce wina, wy­
chylanego na pomyślność 
przyjaźni bułgarsko-polskiej. 
Wysmukłe, pięknie etykieto­
wane buteleczki z nektarem 
słonecznych winnic, to bogać 
two, które dochodowi naro­
dowemu przysparza niejeden 
milion lewów. Z wybrzeża Mo 
rza Czarnego płynie w świat 
biały „Dimiat", z Doliny rze­
ki Maricy — wytrawny „Mi- 
sket", z równiny naddunaj- 
skiej — czerwona „Gamza", 
znad rzeki Strumy — popu­
larny „Mielnik". Warkoczyk 
czerwonego wina cieknący 
bez przerwy z pękatej be- 
czółki w efektownym stoisku 
przemysłu winnego to, jakby

Jakże milo postać chwilę przy fontannie rozsiewającej 
upojny zapach bułgarskich róż.

symbol nieprzerwanego wzro 
stu tej tradycyjnej gałęzi go­
spodarki narodowej Bułgarii. 
Wiemy: corocznie jesienią o- 
kna polskich sklepów spożyw 
czy cii zapraszają do kupna 
pięknych dużych bursztyno­
wej barwy winogron bułgar­
skich. Około SO^/o deserowych 
winogron dostarcza na rynki 
europejskie „BUŁGARPŁOD- 
EKSPORT".

A oto dalsi moi znajomi, któ 
rym przypatruję się ze szczerą 
sympatią: ułożone nisko tuż 
nad ziemią płody rolne: oliwki, 
migdały, brzoskwinie, pomido­
ry, ogórki, papryka... Smak 
tych specjałów’ znają nie tylko 
mieszkańcy wsi i miast bułgar­
skich. Dzięki systemowi zamra­
żania i konserwowania owoców 
i warzyw, wiele z nich trafia 
na rynki innych krajów.

Parę kroków dalej po­
znaj? atrakcyjne wyroby 
ze skóry i wełny, wzbudza­
jące zawsze zachwyt wśród 
turystów przebywających 
w Bułgarii. Dziecięca bie­
lizna i odzież, ślicznie ozdo­
biona ornamentyką ludo­
wą, jest przedmiotem uważ 
nej obserwacji dziesiątek 
mamuś, zwiedzających tę 
część stoiska. Musimy też 
podziwiać szeroki wybór 
tekstyliów, które są rzeczo­
wą ilustracją wykresu, mó­
wiącego o wzroście w ostat­
nich latach produkcji tka­
nin bawełnianych o 311‘Vo, 
wełnianych o 173’/c, a jed­
wabnych o 350n/o w stosun­
ku do roku 1939.
Na polach Bułgarii nowo­

czesna maszyna rolnicza od- 
dawna już zastępuje drew­
nianą, przez woły ciągnioną 
sochę. Wielkimi krokami po­
szła naprzód mechanizacja, 
rozwój przemysłu. Dzisiejsza 
Bułgaria, to nie tylko olejek 
różany i dobry tytoń. Obra­
biarki i inne ciężkie maszy­
ny, które oglądamy na sto­
isku. nie są oczywiście ostat­
nim „krzykiem mody" w tej 
dziedzinie, ale mówią nam 
jasno o drodze, jaka wiodła 
Bułgarów od uprawy winnej 
latorośli i papryki do budo­
wy gigantycznego Dimitrow- 
gradu nad brzegiem „szumią­
cej Maricy".

„Jesteśmy zdecydowani 
zrobić z naszego kraju,

Nie tylko
tradycyjny olejek różany i • 
tytoń symbolizuje dzisiejszą j 
Bułgarię. Coraz silniej roz- i 
ivija się ciężki przemysł, i! 
Bułgarzy eksportują już do / 
krajów Bliskiego Wschodu ! 
obrabiarki i motory elek- i

tryczne.

kraj potężnego przemysłu 
i nowoczesnego rolnictwa, 
gdyż tylko takie połączenie 
może zapewnić dobrobyt 
naszemu narodowi".
Tak powiedział Georgij

Dimitrow, a z nim cały buł­
garski naród. O rezultacie te­
go postanowienia mówią licz 
ne eksponaty z dziedziny prze 
myślowej: aparaty elektrycz­
ne, tokarki, próbki przetwo­
rów węglowych, rud, wyroby 
drzewne. Potężny jest roz­
wój produkcji energii elek­
trycznej u naszych braci 
czarnomorskich. W stosunku 
do roku 1939 produkcja ta 
wzrosła w 1952 do 5lO1/o, a 
w 1957 wyniesie już lO2O°/o. 
Elektryczne światło posiada 
dziś przeszło pięć razy więcej 
osiedli wiejskich niż przed 
wojną.

Prąd elektryczny zastępuje 
pracę rąk ludzkich w warszta 
cie, na polu, w ogrodzie.

Do zrobienia mają Bułga­
rzy jeszcze wiele, ale to, co 
nam na MTP już pokazują, 
jest powodem do zasłużonej 
dumy.

Cieszymy się z ich sukce­
sów i — pomagamy im przez

Wyroby futrzane i skórzane to przedmiot podziwu wielu 
gości targowych.

zacieśnienie wymiany han­
dlowej. Ale miarą naszej 
współpracy jest nie tylko za­
kup rudy manganowej, piry­
tu, tkanin, futer, tytoniu i 
wina, nie tylko sprzedaż 
sprzętu kolejowego, narzędzi, 
farb i chemikaliów — ale i wy 
miana doświadczeń, współ­
praca kulturalna, wielowie­
kowa tradycja szczerej przy­
jaźni.

Więzy tej przyjaźni tegorocz 
ne Targi Poznańskie zacieś­
niają jeszcze mocniej. „Ser- 
dsczne pozdrowienia dla ca­
łej młodzieży bułgarskiej od 
uczennic Szkoły im. ęurie- 
Skłodowskiej w Warszawie"
— czytamy w książce pamiąt 
kowej stoiska bułgarskiego.
— „Serdeczne /'pozdrowienia 
dla bibliotekarzy bułgarskich 
przesyłają bibliotekarze z po­
wiatu kolskiego". — „Zwiedzi 
liśmy pawilon bułgarski, któ­
ry urzekł nas swymi piękny­
mi dekoracjami i eksponata­
mi". — „Najlepsze życzenia 
dla braci Bułgarów!".

Pod tymi uwagami możemy 
się tylko podpisać.

J. MIKOŁAJCZAK

Czyn festiwalowy
porwał
naszą młodzież

Zbliżający się Festiwal Mło 
dzieży ożywił nie tylko hale 
fabryczne i warsztaty — w któ 
rych wykwitły czerwone pro­
porczyki, mówiące o zobo-wiąza 
niach produkcyjnych — i nie 
tylko świetlice, w których o- 
becnie częściej niż zazwyczaj 
rozbrzmiewa muzyka i śpiew 
odbywających próby zespołów. 
Festiwalowe echa dotarły rów­
nież do młodych sportowców, 
którzy okres przygotowań do 
wielkiego święta młodzieżowe­
go wykorzystują, zarówno na 
poprawę kondycji sportowej — 
jak i na skompletowanie sprzę­
tu, czy urządzenie boisk — bez 
oglądania się na pomoc ,,od 
góry".

Do festiwalowego czynu spor­
towego włączyli się również 
członkowie kół sportowych z Pi­
ły. Młodzież poszczególnych za­
kładów pracy w codziennych, 
wytrwałych ćwiczeniach zdoby­
wa Odznaki Festiwalowe (dotych 
czas zdobyto ich w Pile ponad 
tysiąc!).

Trwają również ożywione pra­
ce przy budowie i porządkowa­
niu terenów sportowych. Człon­
kowie: „Kolejarza", „Gwardii" 
i „Sparty" przeprowadzają re­
monty sal sportowych i porząd­
kują boiska, a ZMP-owcy z „Bu­
dowlanych" budują nowe boiska 
pomocnicze do koszykówki, siat­
kówki i innych gier oraz nowy 
kort tenisowy. Sportowcy Piły 
wykazać się mogą również coraz 
lepszymi wynikami sportowymi; 
na ostatnich zawodach MKKF 
zdobyto 10 nowych rekordów 
miasta w lekkoatletyce.

W zobowiązaniach przedfestiwa 
lowych wyróżnia się również 
młodzież powiatu chodzi eski ego. 
ZMP-owcy z Fabryki Porcelany 
w Chodzieży wykonali już wiele 
cennych zobowiązań produkcyj­
nych. obecnie zaś pracują oni 
nad wykonaniem pamiątkowego 
wazonu dla młodzieży greckiej. 
Wazon ten ozdobiony będzie zło­
tem, zaoszczędzonym przy pro­
dukcji.

Wśród młodzieży z Fabryki 
Porcelitu wyróżniają się: Jan 
Troć, który wykonuje 150 proc, 
normy oraz delegatka na Festi­
wal, przodownica pracy — Anna 
Ciszewska, osiągająca 207 proc, 
normy.

Uczniowie Technikum Leśnego 
przygotowują piękny album, o- 
brazujący piękno okolic powia­
tu chodzi eski ego.

Młodzież z Raszyna pomogła 
spółdzielni produkcyjnej w pra­
cach przy sadzeniu, ziemniaków, 
urządzała boisko sportowe i za­
lesiła ugory przy Nadleśnictwie 
Margonin.

Ponadto ZMP-owcy z Chodzie­
ży budują wspólnie z mater;ałów 
odpadowych przystań dla kaja­
ków nad jeziorem.

Józef Kozak 
korespondent

I Kiedy?
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pra­

cy Fryzjerów w Kościanie przez 
długi czas, bo prawie pół roku 
poszukiwała pomieszczenia w 
gromadzie Jerka, pow. Kościan 
na punkt usługowy fryzjerów, — 
Pomieszczenie znalazło się, od 
dłuższego czasu jest już przygo­
towane, odmalowane i czeka, aż 
spółdzielnia fryzjerów punkt wre 
szcie otworzy. Warto sprawę tę 
przyspieszyć, bo Jerka jest sie­
dzibą Gromadzkiej Rady Narodo 
wej z, dużą ilością mieszkańców, 
a najbliższy fryzjer znajduje się 
w odległym o 6 km Krzywiniu.

(K. F.)

Czy wiecie, że...
.... w ramach podjętych zobo­

wiązań, 40 osobowy zespół świet 
licowy Klubu Fabrycznego ZZK 
w Zbąszynku zorganizował w 
dniu 11 VI be. wieczór artystycz 
ny w Rzepinie.

... szczególną przychylnością 
licznie zebranych pracowników 
kolejowych i ich rodzin zostały 

I przyjęte piosenki w wykonaniu 
kol. kol.: Woźnicównej, Kaniów-

I nej i Otto. R. S.

Finały tenisowych mistrzostw PoSsd

Jędrzejowska i Radzio
tytuły

Pomimo niepomyślnych warunków atmosferycznych sto­
sunkowo dość licznie stawiła się publiczność na kortach 
AZS. Nie zawiodła się, gdyż finałowe spotkania były cie­
kawe i stały na dobrym poziomie, wyższym w ogólnym 
przekroju od mistrzostw zeszłorocznych. Taka jest opinia
znawców „białego sportu".

Pierwszy mistrzowski ty­
tuł zdobyła w godzinach 
przedpołudniowych wiecznie 
młoda i przewyższająca swoją 
ruchliwością wiele młodych ra­
kiet — Jadzia Jędrzejowska. 
Pokonała ona pewnie uporczy­
wie się broniącą Ryczkównę 
6:4, 6:4. Ryczkówna prowadzi­
ła w drugim secie 4:1, lecz nic 
mogła sprostać rutynowanej 
przeciwniczce i oddała zwycię­
stwo w jej ręce. Jędrzejowska 
zdobyła tytuł mistrzowski po 
raz 21 z kolei. Takim sukce­
sem nie może się poszczycić — 
nikt na świecie.

Do finałowej gry podwójnej 
kobiet zakwalifikowała się pa­
ra Rudowska-Ryczkówna po 
zwycięstwie nad Fogelmanów- 
ną-Dańko 2:6, 6:2, 6:0.

W finale tej konkurencji 
Jedrzejowska-Popławska sta­
nęły jako zdecydowane fawo­
rytki — tymczasem Rudowska- 
Ryczkówna stawiły bardzo za­
cięty opór. Mając w nogach 
mecz z przedpołudnia w trze­
cim secie widocznie osłabły. Mi’ 
strzostwo zdobyła lepiej rozu­
miejąca się para Jędrzejowska- 
Popławska 6:2, 2:6, 6:1.

Niespodzianką było zwycię­
stwo w grze mieszanej w pół­
finale młodej pary poznańskiej 
Gwardii — Filipówna-Kramer 
nad swymi nauczycielami — 
parą Tłoczyńskich. Po pierw­
szym secie wygranym na su-

Po pięsiesstewej wa'c«
Najciekawszą i ze zrozumiałym zainteresowaniem oczekiwaną 

grą w tenisowych mistrzostwach Polski — był finałowy pojedy­
nek w singlu mężczyzn — pomiędzy Licisem (Stal — Stalinogród) 
a Radziem (CWKS). Po 160 minutach niezwykle ciekawego, obu­
stronnie z wielką ambicją prowadzonego spotkania, zasłużone, 
lecz ciężko wywalczone zwycięstwo odniósł więcej opanowany 
Radzio. Pokonał on Licisa w pięciosetowcj walce — 6:2, 2:6, 3:6, 
6:1, 6:4, zdobywając tytuł mistrza Polski.

W pierwszym secie prowadził 
Radzio — 4:0. Licis rozkręca się 
powoli, zdobywa dwa gemy, lecz 
precyzyjniejszy, zwłaszcza przy 
siatce, warszawianin, wygrywa 
seta. Grający dotąd nerwowo 
Ślązak, opanowuje się, przecho­
dzi do ataku, wygrywa dwa ko­
lejne sety — 6:2 i 6:3, wykorzy­
stując skutecznie błędy owego- 
przeciwnika. Czwarty set trwał I 
najkrócej. Licisowi nie wychodzą 
żadne piłki i set kończy się pew­
nym sukcesem reprezentanta 
CWKS-u — 6:1.

Najwięcej uwagi, licznie przy­
byłej, mimo — wczesnego rozpo­
częcia meczu — publiczności, sku 
pił piąty, decydujący i najdłuż­
szy z setów. Obaj zawodnicy, po 
denerwowani ważną stawką spo 
tkania, psują wiele piłek. Trzy 
gemy pod rząd zdobywa Radz;o. 
Okres jego słabości wykorzystu­
je żywiołowy Licis i poprawia wy 
nik na 3:2. Odtąd gra się wyrów­
nuje. — Prowadzi Radzio — 4:2, 
5:2, Licis podciąga się — jest — 
5:3, 5:4. — Ślązak był już bliski 
wyrównania, robi jednak dwie 
piłki „złe" i w rezultacie Radzio 
wygrywa tego denerwującego 
seta — 6:4 i zarazem spotkanie.

Uradowany zwycięstwem Ra­
dzio. rzuca w górę rakietę i przy 
rzęsistych oklaskach publiczno­
ści — zawodnicy opuszczają 
kort.

Pomimo wyrównanej gry, w 
ogólnym przekroju lepszym oka­
zał się Radzio. Rozwiązał on 
zwłaszcza końcową fazę gry tak­
tycznie mądrzej.

Uważnym arbitrem tego spo­
tkania był ob. Fraszewski z Po 
znania.

Trzeci dzień finałów
o puchar GKKF 
w koszykówce kobiet

W piątek, 8 bm. na kortach w 
Sopocie odbyły się trzecie kolej­
ne spotkania turnieju finałowego 
w koszykówce kobiet o Puchar 
GKKF.

Sparta (Warszawa) pokonała 
Włókniarza (Łódź) — 49:21 (18:8), 
a AZS (Wrocław) wygrał ze Spar 
tą (Gdańsk) — 47:42 (23:19).

W ostatnim meczu spotkały się 
dwie najlepsze drużyny turnie­
ju, które mają już za sobą po 
dwa zwycięstwa — CWKS (Kra­
ków) i Gwardia (Poznań). Po 
ciekawej i stojącej na dobrym 
poziomie grze, zwyciężyła druży 
na CWKS 36:30 (25:18).

cho przez Tłoczyńskich, w po­
zostałych zatriumfowała mło­
dość nad rutyną — Tłoczyńscy 
zeszli pokonani z kortu 6:0, 
3:6, 3:6.

W diugiej grze mieszanej pa 
ra Jędrzejowska-Piątek zwy­
ciężyła Fogełmanównę i Lici- 
sa 6:2, 2:6, 6:3.

Mistrzostwo w grze podwój­
nej mężczyzn zdobyli Radzió- 
Piątek, pokonując w trzech se­
tach, przemęczonych co dopiero 
ukończonym mikstem — Tło- 
czyńskiego-Kramera. Po pierw 
szym ciekawym secie 7:5, dwa 
następne były już słabsze i da­
ły wynik 6:0, 6:2.

Najdłuższą walkę w dniu 
wczorajszym stoczyli w grze 
pojedynczej mężczyzn w półfi­
nale Radzio z Kwiatkiem 4:6, 
6:0, 6:1, 8:6.

W finale, który rozegrany zo 
stanie dziś o godz. 7.30, walczyć 
będą Licis i Radzio. Również 
rozegrany zostanie finał w 
grze mieszanej Jędrzejowska- 
Piątek i Filipówna-Kramer.

Tłoczyńska, dzięki zwycię­
stwu nad Panasiukówną 6:3, 
3:6, 6:2 zajęła trzecią lokatę 
w mistrzostwach w grze poje­
dynczej kobiet.

Zasługą organizatorów jest, 
że mimo przeszkód, jakie spła­
tał im w ciągu turnieju deszcz, 
zdołali ukończyć prawie wszy­
stkie spotkania zgodnie z pro­
gramem.

! StesSzśo pokonał Licisa

Finał w grze iMieszanej, kierów 
nictwo turnieju postanowiło ro­
zegrać ze względu na nagły wy­
jazd zawodników — w terminfte 
późniejszym w Warszawie.

W tych dniach naszą czołówkę 
czekają rozgrywki w stolicy Cze­
chosłowacji. (tp)

feści mistrza Austrii
w drodze do Polski

Jak się w ostatniej chwili 
dowiadujemy, hokeiści mistrza 
Austrii SV Post (Wiedeń) 
przybędą do Polski z pewnym 
opóźnieniem. Zamiast trzech, 
rozegrają tylko dwa mecze.

W dniu 12 bm. wystąpią w 
Opolu przeciwko Kolejarzowi 
oraz w dniu 14 bm. w Gnieźnie, 
gdzie ich przeciwnikiem będzie 
Sparta. (p)

ATS remisuje 
zK8l6iarzem(Sroda)
w meczu o wejście 
do ligi hokejowej

Mecz o wejście do ligi hoke­
ja na trawie, rozegrany pomię­
dzy miejscowym AZS a Kole­
jarzem (Środa) zakończył się 
wynikiem 1:1 (1:0). Właści­
wie zwycięstwo należało się 
miejscowym, gdyż bramkę przy 
znano Kolejarzowi zbyt pocho­
pnie. Piłka nie przeszła linii 
bramkowej.

Gra prowadzona pomimo cięż 
kiego terenu szybko, w pierw­
szej części była wyrównana, po 
zmianie nieznaczną przewagę 
mieli gospodarze, którzy za­
przepaścili kilka dogodnych sy­
tuacji podbramkowych.

Zawody prowadzili: J. Ha­
merski (Kraków) i L. Bzowy 
(Poznań). W tabeli o wejście 
do ligi w grupie północnej pro­
wadzi Sparta (Września) — 
21 pkt. przed AZS — 20 pkt. 
i Kolejarzem (środa). (x)

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im M Kasprzaka 
Poznań. K—6—855


